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Lwów 27. czerwca. 
(gester Lloyd, jeden z najwięcej poważanych 

dzienników węgierskich, zamieścił artykuł o to­
czącym się właśnie we Lwowie procesie o zdradę 
stanu- Pomijając zapatrywania tego pisma na 0- 
skarżouych, dla nich wcale nie pochlebne, przy­
taczamy tj nro ustęp o znaczeniu politycznem pro­
cesu, który uważać można za opinię rządu wę­
gierskiego, JPejtcr Xioya uchodzi bowiem za organ 
większości parlamentarnej na Węgrzech. Z arty­
kułu tego można śmiało wnesió, że opinja publi­
czna za Karpatami zwróciła dę stanowczo prze­
ciw Rosii, którą uważa za główną nieprzyjaciółkę 
Austro-Węgier. Potrzeba więc było aż procesu 
Ulgi Hrabar i wspólników, auy obudzić uśpioną 
w ostatnich czasach czujność Madiarów i zwrócić 
ich uwagę na grożące niebezpieczeństwo. Oto 
słowa %eiter Lloyda \

.Piszemy o tym procesie głównie z tego po­
wodu, że byłoby niedorzecznem zamykać oczy na 
m i ę d z y n a r o d o w ą  d o n i o s ł o ś ć  t e j  s p r a ­
wy.  N i e  D o b r z a ń s k i  s i e d z i  n a  ł a w i e  
o s k a r ż o n y c h ,  l e c z  R o s j a .  Rosja, powiadamy 
— a nie komitet panslawistyczny, ponieważ pan- 
sb wizm rządzi w Rosji, w osobach =wych najwybi­
tniejszych reprezentantów .. Jakikolwiek byłby wy­
nik procesu, będzie on miał w każdym razie ten 
skutek że w oczach wszystkich jasno stanie sto­
sunek nasz do Rosji. Z n  ą j  d u j e m y  s i e w  
s t a n i e  u t a j o n e j  w o j n y  (des latenłen K n t-  
ges) i k t o  w i e ,  c z y  n . e  z a l e ż y  t y l k o  od  
p r o s t e g o  p r z y p a d k u ,  ż e b y  w y b u c h ł o  
c z y n n e  s t a r c i e .  (.Ten ustęp poster Lloyd na 
znacza rozstrzelonemi czcionkami). Gwałtowniejszy 
ruch ludowy w Rosji, zwiększenie chwilowych 
trudności, nieprzewidziany wybuch miny na Bał 
kanach — wszystko to może wywołać stari-ie, mo­
że je  przyspieszyć. Co myślimy o takiej ewentu­
alności, wypowiadaliśmy dość [często; nie pragnie­
my wojny z Rosją, ale też nie obawiamy się jej 
w tym stopniu, ażebyśmy raczej zgodzić się mieli 
z u leznośnem położeniem, które nas zmusza nie­
ustannie na Petersburg mieć oczy zwrócone, i 
w czasie pokoju wytężać wszystkie siły, które na 
ezas rozstrzygnięcia powinniśmy zachować w ca­
łości. Jednak — m o ż e  n i e  p o t r z e b a  s z t u ­
c z n e g o  p r z y s p i e s z e n i a ;  fakta stworzone 
przez Rosję, mogą rząd petersburski wciągnąć 
w akcję prędzej, niż sama pragnie. Tymczasem 
zaś trzeba starać się wewnątrz o spokój i zgodę 
i skonsolidowanie wszelkich sił — być czujnym 
i trzeźwym." _ _ _ _ _ _ ^

Prasa lwowska zachowuje się wobec toczące­
go Bię procesu bardzo taktownie i nie czyn. ża­
dnych ze Bwej strony uw ag, nie chcąc wpływać 
na werdykt przysięgłych. Zdaje nam się , że nie 
wykroczymy przeciw temu przyjętemu sposobowi 
postępowania, jeżeli przytoczymy następującą cha- 
raktystykę księdza Naumowicza, przez ^a ze tt "Kra­
kowską podaną. Oto słowa tego dziennika.

„Skonstatować należy, że jeżeli ksiądz Nau- 
mowicz zawiódł publiczność naszą tern, że nie 
wygłosił na wzór hofrata Dobrzańskiego szumną 
mówkę na swą obronę, to za to cynizmem, z j a ­
kim przyznam się do moskwicyzmu i propagowa­
nia prawosławia, przewyższył on najbardziej pe­
symistyczne przewidywania i wywołał powszechne 
oburzenie.

Co bowii m myśleć meżna o księdzu katoli­
ckim, który niby z przekonania namawia swe 0- 
wieczki do apostazji, a nie poczuwa się wcale do 
obowiązku wystąpienia z kościoła, przeciw któremu 
konspirze ?“

Drogi powiatowe.
Z nad W lszeń k i d. 25. czerwca. Jeszcze 

na początku rb. rady powiatowe, mościska i ru- 
decka, uchwaliły budowę drogi pow. z Radek do 
bądowej Wiszni. Fakt ten, tak we wspomnianych 
m ianach, jak i w całej, pomiędzy niemi położo­
nej okolicy, wywołał niekłamane zadowolnienie, 
gdyż brak bezpośredniej, a w  każdej porze ro k i 
dogodnej komunikacji, pomiędzy Rudkami a, Są­
dową W isznią, dotkliwie uczuwać się daje.

"  sprawie drogi tej, odbył się dnia 12. 
b. m. zjazd delegatów obydwu wydziałów pow., 
nie doprowadził jednak do stanowczego rezultatu, 
podczas bowiem, gdy delegaci rudeccy, zapatru­
jąc się na budowę przyszłej drogi, z ogólniejsze­
go stanowiska, proponowali trasę jak najkrótszą, 
jeden z delegatów mościskich, obstawał za trasą 
dłuższą, z powodu interesów lokalnych, pomimo, 
iż jak przyznali jednozgodnie inżynierowie obu 
rad pow., trasa przez delegatów powiatu rudeckie- 
8° proponowana, przerzyna teren o wiele łatwiej- 
8*J, budowa drogi więc, według takowej, byłaby 
a a ' razie tańszą, a w przyszłości konserwacja 
mniej by kosztowała.

Wskutek tego, przyjęto t y m c z a s o w o  tra­
sę rndecką, z zastrzeżeniem jednak, iż zgodzi się 
na to rada pow. m d  ś c i s k a .

Przyjęta prowizorycznie trasa, zasługuje ze 
wszecn miar na pierwszeństwo. Droga nią po­
prowadzona, będze najbliższą możiia^ komuni­
kacją między Rudkami a Sądową Wisznią i 
przetnie teren najłatwiejszy, jaki pumiędzy miej­
scowościami temi istnieje. Nadto przechodzić bę­
dzie przez gminy, w których znajdują się śladj . 
bądź kamienia, bądź żwiru i piasku, materjałów 
do budowy drogi niezbędnych, a w naszej okoli­
cy, 1 powoau ich braku, bardzo drogich.

Zresztą zważyć należy, że projektowana dro- 
ma znaczenie nie tylko lokalne, lecz stać się 

Różu drogą handlową i strategiczną; w razie bo- 
^ieni) glyby, -f*k chcą tego delegaci rudeecy, 
**ótszą n jła, od komonikacyi gościńcem, pomię* 

Rudkami a Gródkiem— cały ruch handlowi, 
dążący z Sambora i Drohobycza oraz z pod Kar- 

■ na Rudki ku kolei, skierowałby się na pro- 
drogę i sjaka# prw z to jedną ataęję

kolejową ku zachodowi. — Pod względem strate­
gicznym droga ta, w połączeniu z drogą gminną, 
idącą na R o z d z i a ł o w i  c e  i B ł o ż e w  
D o l n ą  d ■> S a m b o r a ,  jest nader ważną, 
jako druga linja komunikacyjna, łącząca kolej 
podkarpacką z drogą żelazną Karola Ludwika, a 
to z powodu zalewów, jakim ulega gościniec rzą 
dowy samborsko-rudecki. Znaczenie jednak drogi 
rudecko-sądowo-wiszeriskiej, jest w tym względzie 
proporcjonalnym do jej ewentualnej długości, a 
w razie poprowadzenia jej trasą, przez wspomnio- 
nego delegata mościskiego proponowaną, znika 
zupełnie.

Że nadanie projektowanej drodze cechy 
handlowej i strategicznej, ułatwiłoby jej budowę 
i podniosło nie mało Budki i Sądową Wisznię, 
eraz, iż takie podnoszenie dobrobj tu miasteczek, 
jest parjotycznym obowiązkiem naszych władz 
autonomicznych, tego jak sądzę , dowodzić nie 
trzeba.

Szerszym przeto poglądom jedynie trasa ru- 
decka odpowiada: zważywszy zaś, że i powir.t 
tnościski, z drogi trasa tą poprowadzonej, większe 
wyciągnie korzyści, takowa bowiem przetnie b e z ­
p o ś r e d n i o ,  w powiecie m o ś c i s k i m, gminy 
liczące razem, bez Sądowej Wiszni, blisko 3300 
mieszkańców i 8373 morgów opodatkowanych 
gruntów, podczas gdy drogi poprowadzona, we­
dług życzenia delegata mościskiego, przechodzi­
łaby w tym powiecie, przez gminy liczące tylko 
około 2900 mieszkańców i 6557 morgów opodatko 
wanpgo obszaru, a pragnąc ze względu na dobro 
tutejszej okolicy, by droga w mowie będąca 
przeszła jak najrychlej z dziedziny projektów w 
sferę rzeczywistości, pocieszamy się nadzieją, iż 
rada pow. mościska pojdiie za zdaniem tego 
ze swoich delegatów, który za trasą rudecką 
obstawał. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K O R E S P O N D E N C J E .
W iedeń dnia 22. czerwca. 

(Ucieczka obywateli austro-wtgicrskii h z (Egiptu. — 
‘Wiktor (łtugo o kram.de).

Z zamknięciem wrót parlamentu cisza zapa­
nowała na polu wewnętrznei polityki. Zagraniczna 
natomiast znalazła wyjątkowo, jak na obecni, 
kiełkującą dopiero porę ogórkową, dla domysłów 
grunt urodzajny.

Nie ulega wątpliwości, że sprawa egipska 
ważną jebt dla polityka, a nawet dla zwyczajnego 
obywatela Austro-Węgier, już nie powiem, z po­
wodu ściśle z nią związanej kwesfii wschodniej, 
ale choćby dlatego, że depesza przynoszą nam 
codzień wiadomości o tylu i tylu setkach, czy też 
nawet tysiącach obywateli austro-węgierskich opu­
szczających Egipt, przybywających do Tryestu.

Istny to obraz scen galicyjskich, jakie się 
w ostatnich czasach odgrywały na pograni ir.u 
rosyjskiem z żydowską populacją, uciekającą tłumnie 
przed kramołą. . . . wszechrosjjską, z tą tyłku ró­
żnicą, że tu odwróciła się karta ; uciekają bowiem 
nie Semici przed potomkami Jafeta, ale ci ostatni 
przed Semitami wyznania mahometańskmgo, do 
których się przyłączyli potomkowie Chama.

Ciekawa rzecz, co o egipskiem „oassacre" 
powie Wiktor Hugo, ów wieszcz francuski, co nie­
dawno wyraził swą opinję o prześladowaniach 
żydów w Rosji, w sposób niedwuznaczny przy dwu 
okolicznościach: pierwszy raz wzywając swych
współobywateli do przyjmowania czynnego udziału 
w składkach i ofiarach pieniężnych, drugi zaś raz 
kilka dni temu, ogłaszając manifest o prześlado­
w anych.

Chcielibyśmy szczerze zapoznać łaskawych 
czytelników z całkowitą treścią tego manifestu, 
ale stoi temu na przeszkodzie prokuratoria państwa, 
która wczorajsze popołudniowe wydanie Wiener 
glllgemeine Zeitung skonfiskowała właśnie za ogło­
szenie tej odezwy.

Nie chcąc więc narazić was na podobną nie­
spodziankę, przytoczę tylko krótkie streszczenie 
miejsc dozwolonych odezwy.

Szanowny autor „Roku 93* widzi w kramole 
moskiewskiej walkę dwu umierających (jak się 
wyraża) religij, które jak tonący brzytwy, osta­
tecznych chwytają się środków. To, co się przed 
naszemi odgrywało oczyma, (oowiada on) nie jest 
już zbrodnią — jest potwornością. Naród (mo­
skiewski) stał się potworem l Straszne widowisko! 
Zdaje się, że rozerwała się zasłona i głos się 
rozległ donośny: „LudzkościI obejrzyj 3ię, a zo­
bacz l Marz przed sobą dwie do rozwiązania za­
gadki. Z jednej strony człowiek zdąża powolnym 
lecz pewnym krokiem ku św iatłu ; człowiek ten 
trzyma za rękę dziec ę ; on kroczy pełen jasno­
ści, ono pełne nadziei, praca dokonuje wielkie­
go dzieła, wiedza doszukuje się Boga, myśl wi­
dzi G o : Boga - prawdę, Boga - sprawiedli ­
wość, Boga - sumienie, Boga - miłość; czło­
wiek wprowadza bóstwo ŵ  ewe ziemskie spra­
wy: w wolność, w równość, w braterstwo 1 Szu 
aae Boga — oto filozofia, szukać Boga — oto 
religja, ale nic nadto, żadne baśnie, żadne ma­
rzenia, żadne dogmaty... Wszystkie narody są 
braćmi; granice znikają; człowiek dostrzega, żo 
wcale jeszcze nie posiadł ziemi; wojny, btając 
się coraz rzadszemi, mają już tylko za jedyny 
cel: Cywilizację; każde uderzenie serca ludzkie­
go znaczy postęp Ale z drugiej strony człowiek 
się cofa, widokrąg coraz bardziej się ściemnia; 
masy poruszają się w ciemnościach, po omacku; 
religje przestarzałe, przyciśnięte ciężarem dwóch 
tystącleci, zachowały tylko swe mity, niegdyś ma 
inidła ludzkości niemowlęcej, obecnie zniewagę 
dojrzałego męża, niegdyś przyjęte przez ciemnotę, 
obecnie odpychane... Błędy ludzkie pożerają się 
wzajemnie; chrześcijan;., rzucają się na żydów;... 
30 miast staje się ofiarą rabunków i mordów. 
Co się w Roąji dzieje, wzbudza przerażenie, do­
konuje się tam straszna zbrodnia, a raczej odby­
wa się zniszczeni", mordująca ludność nie jest

nawet swej zbrodni świadomą, posiada ona okro­
pną niewinność tygrysa; dawne stulecia, jedne z 
Albigenzami, drugie z inkwizycją, owe z nocą 
św. Bartłomieja, rzucają się na wiek 19tv, by go 
zadławić... Wyrodzenie się mężczyzny, znieważe­
nie kobiety, spalenie niemowlęcia, jest to wyma­
zanie przyszłości. Nie chcąc umierać, przeszłość 
trzyma się mocno człowieka. W jej zastraszają­
cych uściskach spoczywa nić życia. Z jednej stn> 
ny naród, z drugiej tłumy, — z jednej światło, 
z drugiej strony ciemności. Wybieraj" I

Ze zwykłą sobie werwą i właściwym sobie 
stylem opisuje tedy poeta-filozof swe uczucia i 
poglądy na wypadki rosyjskie. Rozumie się, że 
c a ł o ś ć  i oryginał trancuski działają bez poró­
wnania silniej i szkoda wielka, że przymuszeni 
byliśmy do opuszczam

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rs b u rg  23. czerwca. Byli ochotnicy w 

wojnie serbskiej pod Czerniajewem.j zamierzyli 
dać temuż ucztę pożegnalną, przed wyjazdem jego 
do Turkiestanu dla zajęcia urzędu jenerał-guberr a- 
torskiego w tym kraju. — K ur jer Z^uss/tij donosi 
o świeżem wykryciu Kradzieży na 400.000 rubli 
w zarządzie jednej z drug żelaznych w Rosji po­
łudniowej.

Według doniesienia petersbursKich dzienni­
ków ministerstwo marynarki postanowiło nabyć 
zagranieą lub zbudować na własnych warstatach 
30 kanonierek, za 7 miljonow rubli. — Na wspo­
możenie ubogich kawalerów krzyża św. Jerzego, 
postanowiono wyznaczać po rocznie 30.000 rs.—Dnia 
13. lipca otwartę zostanie w Petersburgu „pół­
nocna agencja telegraficzna". — Dnia 23. b. m. 
hr. Igna tjew opuścił Petersburg, udając się do dóbr 
swoich w Eijowskiem (odebranych polskim oby­
watelom po roku 1863, a przez hrabiego za bez 
cen nabytych a la Maków); na dworcu tłum zwo­
lenników hrabiego, żegnał go owacyjnie. — 
Todtleben zachorował był na zapalenie płuc, oba 
wiano się o jego życie, ale już ma się lepiej. — 
Według (Nawoje ‘Wrcmia, gen. Baranów, guberna­
tor archangielski, ma zostać pomocnikiem ministra 
marynarki.

olos donosi, że w Pinedze, w gubernji oło- 
nieckiej, uwolniono kilka osób, zostających pod 
dozorem policyjnym,, którzy byli zesłani w d ro ­
dze adm inistracyjnej; ósrolaieni *.ą po większej 
części starozakonni. — Na żądanie prokuratora, 
Utysskij Kurjer odwołał wiadomość, jakoby Katkow 
miał być pociągnięty przed kratki sądowe.

W gazecie pow oje Wremja czytamy, że w 
Bulgarji rozpoczyna się agitacja z celem prokla­
mowania zupełnej niezależności księstwa od 
Turcji i poduiesienia go podobnie Sesbji, do sto­
pnia królestwa. Według informacji gazet wiedeń 
słuch, po księstwie z rąk do rąk krążj petycja, 
w której wraz z ostatmem tern życzeniem wy­
rażone jest nadto życzenie przywrócenia konsty 
Łucji.

Proces Olgi Hrabar i wspólników.
Lwów 26. czerwca. (Czternasty dzień roz­

prawy. — Dokończenie). Godz. 1. w południe. 
Nawiązując do listu djaka Soji, przejętego na po­
czcie przez żandarmerię, zabiera głos jeszcze raz 
Ks. N a u m o w i c z :  Użyłem wyrazu „żart", chcia­
łem użyć wyrazu „próba", bo to rzecz bardzo po­
ważna: Żandarm z polecenia starostwa zabierał 
listy z poczty. Z tego faktu wnosić można, że li­
sty nasze były czytane z naruszeniem ustawy za­
sadniczej o tajemnicy listów... i my „Rusini* znaj­
dowaliśmy się w wyjątkowem położeniu jeszcze 
przed uwięzieniem.

Dr. L u b i ń s k i .  Czy znanem jest księdzu 
proboszczowi przysłowie: „Hodie mih>, cras tibi". 
O s k. To prawda.

Dr. I s k r z y ć  k i. Co pan rozumiesz pod wy­
razem „naród ru sk i', „wielka idea ruska", któ* 
rychto wyrazów tak często używasz?

Ks N a u m o w i c z .  „Naród ruoki" — na to 
wielkiego pojaśnienia nie potrzeba, na to są dzie­
ła pani-11 wistów i slawistów, oparte na zasadach 
etnograficznych. „Wielka idea ruska" — to zna­
czy służyć narodowi ruskiemu, l u d o w i  ruskiemu 
w kierunku rozwoju jego.

Radca M a j e w s k i .  Do oświaty ludu ruskie­
go czy potrzeba mówić temu ludowi, że unja to 

ni pies ni baran" ?
Ks. N a u m o w i c z .  To wyrażenie tylko. — 

Tak się mów-. Może to być zresztą prosty lapsus 
calami. Nie takim jenjuszom się to zdarza.

Trybunał przystępuje do wysłuchania szesna­
stego z kolei świadka.

ŚwiadeK ks. M i t r o  f a n  o wi c  z Dyonizy, 
todem z Bukowrinjr, 44 lat, wdowiec, od 13 lat 
jest duszpasterzem gr. o r j e n t .  we Lwowie w cha­
rakterze protojereja (Erzpriester), zna wszystkich 
oskarżonych i zaprzysiężony zeznaje po rusku: 
Ze Zbaraża przycnodzili do mnie ludzie, i kazali 
sobie pokazać cerkiew. Pokazałem, i gdy oświad- 
czvii, że chcą przechodzić na prawosławie, powie­
działem im, że każda wiara cbrześciańska pro­
wadzi do zbawienia. Drugi raz nie byli — a 
przynajmniej nie przypominam sobie- Napisałem 
o tern relację do mojego konsystorza w Czer- 
niowcacb. Z  Hniliczek było później dwóch, i py­
tali o sposoby przyjęcia do prawosławia. Odpo­
wiedziałem, że to jest mozebne. Chcieli mieć pe 
wność, czy otrzymają księdza. Odpowiedziałem, 
że napiszę o to do konsj storza, mówili mi n tedy, 
że już hr. Della Scala przyrzekł im, wBtawić się 
względem księdza. Późuiej przyszedł jeden, i 
przyniósł pismo do konsystorza w Czerniowcach. 
Czyniłem zarzuty, że potrzeba stępiów itp. J >o- 
wie>iziałem się następnie, ie  odstąpili od zamiaru. 

Świadek odDowiedział następnie na kilka

pytań, dotyczących organizacji kościoła wscho­
dniego. Zeznania jednak sobotnie k s . Malinow­
skiego są pod tym względem jaśniejsze.

Po uwagach Adolfa Dobrzańskiego zakoń­
czono przesłuchanie świadka.

Św. Tytus W e s o ł o w s k i ,  65 lat, rodem 
ze Strussowa, sekretarz Rady powiatowej w Ska 
łacie—ubrany w stroju polskim — po zaprzysięże­
niu. zeznaje:

Schodziłem się z ks. Niumowiczem w kasy­
nie skałackiem. Było to przed 4 laty, w czasie 
wojny wschodniej—rozprawialiśmy nie raz ze so­
bą, i staczaliśmy spory dosyć gorące, i z dysput 
tych przyszedłem do pi zekonacua, że ks. Naumo­
wicz zbawienie Rasi widzi w opiece ze strony 
carstwa rosyjskiego, a mianowicie, że Ruś wtedy 
tylko będzie szczęśliwą, jeżeli będzie stanowić 
część składową carstwa rosyiskiego, i to z dwóch 
względów: ze strony religijnej i politycznej.

Ze strony religijnej twierdził, że nie ma 
żadnej różnicy pomiędzy prawosławiem a unją. 
Mówił, że religja nic nie znaczy—chyba, że służy 
do celów politycznych. Pod względem politycznym 
zaś utrzymywał, że Ruś może mieć powodzenie 
tylko pod opieką rosyjską. Wychwalał, że tam 
wszystko najlepsze i najswobodniejsze. Mówił mi 
o planie, że Moskwa zabierze Butgarję i wscho­
dnią Rumelję ze Stambułem, A ustrja: Bośnję, 
Hercogowine i Albanię, a Galicję odstąpi Rosji. 
Zdaniem jego miało to nastąpić po wojnie ów­
czesnej. Rozmowy te toczyły się zwykle s a m  
n i  barn , lub także w przytomności p. Hićkiewi- 
cza. Dysputom tym jednak i zdaniom wypowie­
dzianym nie przypisywałem żadnego znaczenia, 
bo nie przypuszczałem, aby ks. N. mógł coś u- 
czynić do urzeczywistnienia swoich idei, i w tym 
względzie ż a d n y c h  f a k t  ó w  przytoczyć nie 
mogę. O sprawie hnilickiej nie rozmawiałem z nim 
W Kazaniach robił czasem alluzje do położenia 
Rusirów. ale zawsze w ramach nie kwalifikują 
cych się do paragrafowego traktowania. Zachowa 
nie się ks. Naumuwicza z ludem było tego ro 
dzaju zawsze—mogę powitdzieć, że gdyby nie ta 
tendencja polityczna, 10 daj Boże, żebyśmy mieli 
samych tylko takich księży, jak ks. N. Szanowa 
łem  go z tej strony.

Dr. l s k r z y c k i .  (Jzy była kiedy ponr dzy 
wami mowa o komitetach włościańskich. S w. 
Była. Ale .) działalności ich nie wspominał.

Dr. I s k .  Podczas wojny wschodniej, czyją 
stronę pan trzymałeś ? S w. Ol Z Turkami zawsze 
(wesołość).

I s k .  Czy wiadomo panu, że Austrj a wówczas 
sympatyzowała także z Rosją ? S w- O ile z 
dzienników. I s k . Czy wiadomo panu, ze wówczas 
park rosyjski przechodził przez Galicję, zdążając 
na teatr wojny. S w. O tern słyszałem. I s k. A 
czy nie wiadomo panu, że także nie jeden Polak 
podówczas trzymał także stronę Rosji? Sw . To 
już jakiś musiał być zaprzaniec (wesołość).

P  r  o k. Czy w rozmowach wspomnianych 
ks. Naumowicz zawsze jednakowe miał programy? 
S w. Z początku miała Austrja być całkiem z n i 
szczoną, i z k a r t y  w y k r e ś l o n ą .  Pod koniec 
wojny judaak przyznał jej ks. Naum. Bośnję i 
Hercogowinę.

P r o k .  Czy ks. Naum. przyczynił się do agi- 
tącji w Hniiiczkach ? S w. Że w Hniiiczkaeh ks. 
Naum. ma^swoją rękę, o tem wszyscyśmy wie­
dzieli.

P r o k .  Czy nie dostrzega pan jakiej różnicy 
pod względem grawitacji do schyżmy lub poa 
względem politycznym od czasu, jak ks. Naumo­
wicz. przybył do Śkałatu? Sw . Do cerkwi nie 
uczęszczam, i me wiem, jak pierwej było.

Dr. l s k r z y c k i .  Od pana świadka wyszła 
onego czasu wieść, że ks. Naumowicz otrzymał 
od samego Nowikowa telegram o upadku Plewny? 
Sw. Słyszałem o tem, bo dzienników nie było, 
a od niego w ud  mość ta rozeszła się u nas na 
dwa dni naprzód. I s k r z .  I  pan w to wierzysz? 
Sw. Wierzę.

Na zapytanie potwierdzi świadek, że działal­
ność ks. Naumowicza pod względem krzewienia 
trzeźwości pomiędzy ludem tudzież oświaty i sze­
rzenia racjonalnego gospodarstwa, zasługuje na 
wszelką pochwałę. W  tej mierze jak najpiękniej 
sobie postępował, i ooiągnął nawet pewne re­
zultaty.

Dr. D u l ę b a  (do świadka). Czy dysputy, 
któreś pan prowadził z ks. Naum,, wzbad” ły  w 
panu przekonanie, że zapatrywania jego mogłyby 
się przyjąć — czyś pan dostrzegł, że ks. Naum 
propaguju je pi między ludem? S w  Mnie się zda­
je, że była u niego chęć szerzenia zapatrywań, 
ale ustnej propagandy nigdy nie słyszałem.

Dr. D u l ę b a .  Czy panu się nie zdarzj ło, że 
w dysputach politycznych nawet ze zwolennikami 
pańskich zapatrywań, stawiano horoskopy na przy­
szłość ? S w. U nas w Siałacie nie słyszałem, 
aby robiono horoskopy na przyszłość. Czekaliśmy 
rezultatu wojny.

Dr. D u  l ę b  a. Czy pan zaliczasz Moskwę do 
Słowian czy do Mongołów. S w. do Słowian.

Dr. Ł  u ii i ń sk  i. Czy ks. N. kiedy podbu­
rzał lud przeciwko rządowi austrjackiemu ? Ś w. 
Nigdy nie słyszałem. L u b i  ńsKi .  Czy ks. Nau­
mowicz byt tego przekonania, żeby pana nawrócić 
na swoje ? Ś w. Wątpię, aby mógł przypuszczać, 
że mnie lub innych w kasynie pozyska. Ł. Czykt. 
N. Objawiał k ie ij n enawiść do tronu albo do 
rządu ? S w. Nie słyszałem nigdy.

Ks. Naumowicz powołuje się na jeden numer 
programowy SAJoutó, gazie połozył,byl nacisk na re -  
1 1 g ijno ś ć, i zapytuje samego WesołowskiegOj czy 
nie widział, że najgorliwej odbywał nabożeństwa-', 
nauki, układał pieśni cerkiewne, które dziś cały 
lud śpiewa itp., w skutek czego nieuzasadniony 
jest zarzut, jakoby religij za nic uważał.

Ś w i a d e k .  Pow urzam : co się tyczy postę­
powania ks. Naumowicza jak» księdza, a siad a i

obywatela, te jest ono bez zarzutu. W cerkwi nie 
bywałem, Więc tylko pytany pud przysięgą musia­
łem wyznać moje przekonanie. Gdyśmy rozmawiali 
ze sobą, nie spodziewałem się tu stawać przed są­
dem, i wolałbym być raczej w roli oskarżonego 
niż świadka. Dysputując o Rosji, mówiłem, że nikt 
me powinien sobie życzyć takiego rząau, choćby 
dlatego, rząd ton prześladuje i gwałci religję 
katolicką, jakto się dzieje w dyece^ji chełmskiej. 
A na to ks. N. wyraził swoje przekonanie: co 
tam religja tu chodzi o cele polityczne 1

Ks. N a u m o w i c z .  Bye może, iż mówiłem 
tylko, ie  i jakie znaczenie ma, i jaką odgrywa 
rolę religja w polityce, W jakiej osnowie toczyła 
się rozmowa między nami, na to nie ma dowodu, 
stenografów nie było, i trzeba na to również 
świadKĆw. Zastrzegam się tylko, jakobym się wy­
rażał nieprzyjaźnią o Austrji, i oddając wschodnią 
część Galicji po San Moskalom, zaraz na Z&o&ni. 
w Przemyślu sadowił Prusaków itp. To mi nawet 
przez sen nie przyszłe na myśl i jak  szanifię p. 
Wesołowskiego, tak twiordzę, ie  go w tej mierze 
pamięć myli.

Następny świadek Ksawery H i ó k i e w i c z ,  
od 18 iat przebywający w Skalacie, mężcayziu. 
podeszłego już wi6KU. urzędm i Wydziału powia­
towego, zaprzysiężony, zeznaje, że był kilka razy 
świadkiem rozmów Wesołowskiego z Naumowi- 
ezem w kasynie. Jeden obstawał przy swojem 
drugi przy swojem (wesołość). Byłoto podczas 
wojny wschodniej. Naumowicz przemawiał za Ro­
sją. Mówił, ż< Rosia dąży do oswobodzenia naro- 
duw Szczegółowo jednalr nie wiem i nie mogę 
sobie nic przypomnieć. Mówił, że Rosja dąży do 
oswobodzenia Słowian, ale których, tego sobie do­
kładnie nie przypominam. Mówił o Rusinach, a 
mianowicie, że w Rosji jest swoboda — konstytu­
cja (wesołość).

P r  ze  w. Do kogoż to mówił? — Sw. Do 
mn.> raz mówił. — P r z e  w. Ale my o rozmowy 
z Wesołowskim pytamy. To co pan wspummałes 
tu o Rusinach, nie ma żadnego związku. — Sw . 
Faktów żadnych nie znam. — P r  ze w. Ale Ł o* 
słowa pytam. Do czego to było mówione, do cze­
go dążyło? Sw. (po dłuższym namyśle). Nie 
mogę powiedzieć. — P r z e  w. Gzj nie mówił te­
go w porównaniu z położeniem Słowian w Au­
strji? — S w. Nie —  chwalił Rosję, ale nie ganił 
stosunków n-szych, ani zarządzeń. — 1‘rz e w  
To tyle cc do p o l i t y k i  dowiedzieliśmy sit od 
pana (wesołość;, a tera" co ao r e l i g j i ;  Czy mó­
wił co do pana lub do Webołowskijgo?   Sw.
Do mnie nic mówił, a co mówił z Wesołowskim 
tego sobie nie przypominam. — P r z e  w W pro­
tokole zeznałeś p an , że ksiądz Naumowicz -lan y  
jest jakc namiętny zwolennik RobJ. i zjirorzał* 
Moskal. -  Sw . Z K m  tylko mówiłem 
o nim gadał.

Dr. I s k i z y c k i .  Czy jest Rusin u nas, któ- 
regoby czasem nie nazywano Moskalem?

Świadek wzruszając ramionami — mńezy 
A gdy widocznie nic więcej nie można było z 
niego wydobyć, przeto przewodniczący zamknał’ 
posiedzenie o godzinie *„3 z południa.

Lw ów  27. czerwca ( P i ę t n a s t y  dzień roz- 
p ra w y .-  Początek o godz. z rana), fa łsz e  
przesiuchauie świadków.
_  f aa, J ^ r z a ń s k i ,  adwokat knfiowy 
we Lwome, lat 40. r. gr., zna wszystkich obżało- 
nanych. Po zaprzysiężeniu zer n a je : przed 2 ln u  
micBzezeiuue zbarazey byli u mn„, względem na­
pisania protestu w sprawie wyborów gininnreh.
0  prawosławiu me było mowy. J ,  oświadczyłem 
im, ze me mam czasu. W  sprawie hrilickiei był 
u mnie ozpunder w sam dzień wifii (lać.) Bożego 
Narodziiua. Radził się w sprawie prze’ścia na 
prawosławie. Zapytawszy o powód i dowiedzia­
wszy się, że chodzi im tylko o dostanie knięrtga 
osubnego, oświadczyłem ma, że to nie jest dosta- 
teszny powód. Odpowiedział, że już podali i pro­
sił mnie o in t-ry  encję, w m i*  dalszych trudno­
ści. Co do mniemanej subwencji 100 gid iro ra  
według aktu oskarżenia Puszczański miał otrzy­
mać za pośrednictwem mojem,—potwierdza świa­
dek, ze pienięd'6 to były dane za wydrukowanie 
obszernej ebrony w sprawie popow galicyjskich 
którzy objąwszy posady w dyecązji chełmskiej, zo­
stali tam u .  zaatakowani przez Rosjan. Zdarza 
się to w każdej redakcji, iż umieszczając coś w 
rntereoie prywatnym, wydawnictwo pobiera wyna­
grodzenie- 3

Świadek jest członkiem zarządu Stauropigii,
1 objaśnia, że płowo, drukujące się w tym zakła- 
_zie, ma zaległości za druk, i obecnie musi od ka­
żdego numeiu z osobna składać należytość Po­
twierdza dalej fakt, że Płoszczański na budowę 
domu poży< zył był sobie 8—10.000 gid. od dyre­
ktora Biłousa Potwierdza równiiz wiadome rze­
czy o roli, jaką były reprezentant plawji 'yysz. k 
odegrał przi d kilku lal y w sprawie komitetu* la - 
pomogowego dla Bośnii i Hercegowiny

Na pytanie jednego z przysięgłych, czy zna 
stosunki majątkowe ks. Cypyka w Yaiszawie, 
świadek oświadcza, że nie zna. Konlrontac’« 
świadka z oskarżonymi nie wykazała nic nowego.

Na zapytanie obrońcy L u b i ń s k i e g o ,  za­
pewnia świadek, że bywając w domu p. Adolfa 
Dobrzańskiego, nigdy nie słyszał ani me dostrzegł, 
aby tenże cos nieprzyjaznego dla Austrji zamie­
rzał, i owszem na zebraniach, odbywanych w 
sprawie „pogodzenia stronnictw ruskich" nasta­
wni, aby poniechać wszelką wyższą politykę, a 
wziąć się jedynie do pracy nad ludem.

Płoszczański prostuje, że od Biłousa pożyczył 
tylko 5000 gid., a ponieważ przysięgli wyrazili 
życzenie puzn&nia bliżej artykułów, pisanych w 
Słowie o galicyjskich saiaszcuennikach w Ghełm- 
skiem, przeto obrońca Dulęba zapowiedział przedło­
żenie tej apologji.

Świadek k&- K n i h y n i c k i  Aleksander, r ,  
gr., 42 łat, paroch w Zaleszczykach, po 9żC£«gó-\
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łjwein i gruntownem oglądnięciu oskarżonych, 
poznaje w nich kilku dobrych znajomych Zaprzy­
siężony zeznaje po rusku, poprawiając się co chwi­
la, że w listopadzie zr. otrzymał list od Markowa 
z zapytaniem, czy prawda jest, że rzad austriacki 
buduje „kripost" pod Zaleszczykami. Załączoną 
była marka 5 centowa na odpowiedź. Nie odpo­
wiedziałem zaraz, aż dopiero później we dwa ty­
godnie doniosłem znane szczegóły, i to w reko­
mendowanym liście pod adresem osoby Markowa, 
który wyraźnie pisał, aby nie adresować „do re­
dakcji" jjprolomu. W sprawie tej nie otrzymałem 
od nikogo innego żadnego listu, od ks. Naumowi- 
eza wcale nie.

Dr. I s k r z y ć  ki  (do świadka). Czv u was 
była rewizja? S w. Była dwa razy. Stałem wła 
śnie przy katafalku mojego dziecka, gdy wszedł 
starosta, i przeprosiwszy mnie,- abym się nie 
gniewał, oglądnął moje rzeczy. Drugi raz rewido­
wał żandarm.

Dr. I s k r  z y c k i. Czy katafalk rewidowano ? 
S w. Nie.

Dr. I s L  Ksiądz mieszkasz na granicy, czy 
ludzie z zagranicy przychodzi, do Zaleszczyk i 
odwrotnie. S w. Przychodzą.

Na zapytanie dr. Lubińskiego, oświadcza 
Marków, że w swojej redakcji jest sam jeden i 
robi wszystko. Korespondentów stałych nie 
ma. W Zaleszczyckiem miał kilku prenumera 
torów.

Świadek twardością swoją w ruszezyznie, 
zmusił nawet Adolta Dobrzańskiego do przemó­
wienia po rusku z zapytaniem, jak wygląd?, oko 
lica pod Zaleszczykami.

Odczytano odezwę starostwa, złożoną do rąk 
komisji sądowej z planem tych szańców, których 
jest wszystkich 85, ale wszystkie są rozprzedane 
prywatnym i po większej części rozorane

Odczytano potem odezwę jeneralnej komendy, 
znaną z aktu oskarżenia, w której zawarte jest 
twierdzenie, że szań?n pod Zaleszczykami mcgą by*5 
zrestaurowane, a okol5ca Zaleszczjk ma ważność 
strategiczną w razie wcjny.

Ks. Kmnynicki przyjechawszy ze Zaleszczyk 
widocznie nabity, chciał jeszcze coś mówić w 
swojej własnej obronie, ale przewodniczący przer­
wał mu ten monolog uwagą, że nikt go nie 
oskarża.

Dr. L u b i ń s k i .  Odpowiedź ien. komendy, 
co do fortyfikacyj zaleszczyekich me zadawalnia 
mnie. Jen. komenda powiada, że w danym razie 
mogą być owe resztki fortyfikacyj użyte Każda 
dogodna miejscowość może być punktem obrony. 
Czy jednak Zaleszczyki wchodzą w system fortec 
austrjackich, o to mi chodzi.

P r o k .  Wysoki trybunale. W szeregu zarzu­
tów, uczynionych oskarżonym, znajduje się także
zarzut s z p i e g o w a n i a .  W §. 58 lit. c. szpie­
gostwo ma szerokie znaczenie. Osnowa §. 67 o
kreślą bliżej to przestępstwo; powiedziano tam,
że nie chodzi tu tylko o fortecę, lecz w ogóle o 
donoszenie. — Sprzeciwia się wnioskowi obrońcy.

Dr. Ł. Sądzę, że wniosek mój jest uzasa­
dniony. Fortyfikacyj się nie szpieguje, lecz się o 
nich wy w aduia. Jeżeli miejscowość nie jest tw ier' 
dzą lub czemś podobnem — wywiadywanie się 6 
niej nie jest żadnem przewinieniem.

Trybunał potem zdecyduje tę kwestję.
Z kolei przywołany zostaje jako świadek ks. 

Klemens G l i ń s k i ,  lat około 60 gr. kat. proboszcz 
w Kamionkach i dziekan skałacki.

P r o k .  zabiera głos i wnosi, ze względu 
na sprzeczności świadka w zeznaniach, nie odbie­
rać odeń przysięgi.

Dr. I  s k. Jan. najmocniej sprzeciwiam się te ­
m a wnioskowi pana zast. prokaraćorji. Wczoraj 
czytałem zeznania ks. Glińskiego i sprzeczności 
tych nie widzę. Nie widzę dalej i prawnego 
powodu tego wniosku. Dr. Ł. popiera wniosek 
kolegi.

Trybunał po naradzie uchwalił nie przychylić się 
do wniosku prokuratora. Ks. GI. nrzysięga. 

P r z e w ó d ,  (po rusku). Czy

zwyczajtm księży wschodniego obrządku w długa — bo gra mistrz Winawer z Warszawy z olbrzy- nalną, uchwalili takie dwa adresa, o jakich pisaliś- wać takiego owocu całorocznej pracy, a p. Małecki 
szeroką suknię, nosi przytem długie spadające n a ' me m Steinitzem z Londynu o pierwszą nagrodę, i  my przed kilku dniami w artyknle p. t. „Lojalność głośno objawił swe zadowolenie z postęp* uczennic, 
ramiona włosy i brc-dę. Wzrostu dość niskiego, Dzie ń walki dzisiejszej jest dniem „gorącym" n 'e i ruskich księży." Pierwszy adres ma być wystosowa- j Zakład p. Boberskiej co roku powiększa uzyskaną 
szczupły, o rysach ostrych, odpor- iada na zapyta- tylko pod względem tem peratury; wczoraj (piąt- k ' ny do papieża, gdzie obok zapewnień o „synowskiem1 dotychczas sławę, 
nia z patosem i deklamacją, podnosi przyteai czę- . Winawer pokonał olbrzymiego swego przeciwnika,, jposłuszeństwie" ma być dodane żądanie c o f n i ę c i a j  R ?ąd  s p rz y ja  k ra jo * ! .

kbm  Chrystusa ku ścianie, deklamuie słowa przy 
sięgi w języku ruskim.

Zapytany przez przewodniczącego o stosunki posunięć, 
i korespondencję z księdzem Naumowiczem, o- krytykę i 
świadcza, że korespondencja jego, nader rzadka 
zresztą, dotyczyła wyłącznie przedmiotów, m ają­
cych związek z religją i powołaniem kapłańskiem, 
objaśnia przytem niektóre ustępy z swych listów, 
pisanych stylem napuszystym i w ogóle nader po 
gmatwanym. Tłumaczy się ze zwrotu, skierowanego

(po rusku). Czy ks. Gliński
mówił z ks. Naumow. o fortyfikacjach pod Z a - ; podstawie §§ !T  “karnego*?:
leszczy kami ? . » , stanu. Posłannjk św. Władymira jest w

o w. Mówiłem tylko mimochodem. Było to - ■ —
tak, zaczyna opowiadać o Trawce

do ks. Naumowicza — „Równy apostołom oteze 
Iwane!" objaśnia, że ksiądz Narmowicz prosił go 
raz o nadesłanie fotografii ruskich patrjotów na 
Bukowinie i na to właśnie przeznaczona była 
przesłana mu przez księdza Naumowicza kwota 5 
złr. Ustęp w swych lis tach , w których mmjsco 
wość pod Zaleszczykami wraz z „historycznym 
mostem1 porównana jest do miejscowości w Do 
roszowcach — objaśnia w ten sposób, że chciał 
przez to zapoznać księdza Naumowicza z Doro 
szowcami, których nie zna ten ostatni. Wzmian­
kę o pomocy z zagranicy tłumaczy tak . że szło 
tu o księgi duchowne wschodniego obrządku, które 
po większej części bywają z Rosji sprowadzane. 
Nie zna ruchu tutejszego, nie wio więc jakim sposo 
bem list jego, zawierający ową paralelę Doroszo­
wie z Zaleszczykami, znalazł się u kobiety (pani 
Olgi Hrabar); sądzi iednak, że chciano go polecić 
względem p. Adolfa Dobrzańskiego, w liście bo­
wiem jest także wzmianka o jego kłopotach ma- 
terjalnyeh. (Okoliczność tę objaśnia świadek przy­
sięgłym dość poprawną polszczyzną. PrzypL spra- 
wozd.)

Świadek często wspomina o swej lojalności 
i osobie Naj. pana, nie jest bowiem pewny, czy 
nie cięży na nim jakie podejrzenie; gdy zaś prze­
wodniczący oświadcza mu, że najlepszą dlań re­
komendacją jest przywołanie go w charakterze 
świadka — wykrzykuje: I c h  b in  a l s o v o m  
Y e r d a c h t e  f r e i g e s p r o c h e n l "

Po ukończeniu przesłuchania świadek kłania 
się trybunałowi i prosi j< szcze, ażeby mu pozwo­
lono przypatrzyć się oskarżonym, a szczególniej 
ks. Naumowiczowi, dla którego żjw i świadek 
wielką estymę. Przewodniczący zezwala na to 
niewinne żądanie i ogłasza pół godzinną 
przerwę. Ks. Andrejczuk z uniesieniem sciska się 
i całuje z ks. Naumowiczem, Dobrzańskim i Mar- 
kowem, i nie posiada się z radości.

Godzina y t l2 . po przerwie.
Świadek Aleksy S z c z e r b a  n, 30 lat, reda­

ktor jy.auki. Jffiwosti i jdloma Bi Z ho, j jako taki 
zostaje w stosunkach z księdzem Naumowiczem, 
który od roku 1878 zasila pierwsze i ostatnie z 
tych czasopism artykułami osobliwie o przedmio­
tach religijnych. Świadek był wydawcą także 
słynnych P oitmnyhów (sładszajszoho Isusa i Wo- 
łodymira). Autorem zaś ich jest ks. Nnumowicz. 
Ordynarjat osobną kurendą wzbronił je, podobnież 
Rada szkolna. Prokuratorja przepuściła je pccząt 
kowo (Dyło to w czerwcu 1880) dopiero w sku­
tek zwrócenia uwagi ze strony starosty tarnopol­
skiego, skefiskowała resztki tego wydawnictwa, 
odbitego w 8000 egzemplarzy, i rozesłanego po 
kraju, a sąd lwowski zatwierdził konfiTatę. Z 

. jponodu reprodukcji niektórych ustępów Jjoiłannyka 
w <rtU<j. trybunał wiedtń-ki postąpił sobie

zdradzie 
łaśeiwie

: przedrukiem z wydanego dawniej w Kołomyi prze? 
Naumowicza (łtist ryoztskoho halendara- • ks*

P r z e w .  zwraca uwagę, że to nie należy do Szezerban wykonywał cenzurę redakcyjną ar-
1ł ‘I " ’ t» u ,  • o. » i * tykułów Naumowicza. B rał udział złr. w „pryrni-
1 1 prz<i'1 i, 7 ^ ™  renju partyj," które, jak wiadomo, nie przyszło do

Naum. Czytał cn podówczas Prołom i p o -! skutkii. Przyznaje, że otrzymał od Markowa kon- 
w.“dział, ż“ Marków dobrze p.sze. \V rum ow ie t ,  -j' Jistu rekomendacyjnego do Głcwa-
zip.ptał mnie, czy nie byłem w Zaleszczykach,; ekieg0 w Wilnie, ale n i e  n a p i s a ł  tego listu,
jtfkie tam szkoły, czy jest most żelazny i czy są I ^  nie dza si ab , ^ Szyi lude wyefco-
u m  jakie fortyfikacje, Odpowiedziałem że za mo- g ,  k rd jV  b zostawała tylko sama plewi, bo 
ich czasów, ani mostu takiego, ani fortyfikacyj ^  ^ }abja ’i} spoj eczeń. ^ a ruski#gJ. Epitet 
me było, a teraz me wiem. Ks. Naum. objaśnił >MosU1>- ^  Kaobie w tym koncepcie nadaj, 
mnie dal«j, źd o to go Ma tu , czy bzezer an za" Marków, uważa świadek jedynie za nazwę, jaka 
pytuje w celach literackich. ; Poiacy Dadaja Rusinom.'

P r z e w .  oświadcza, że ks. dziekan, pytany,  ,  u  Drze, „rokuratora
X I. m*rr»a. nnw ip flfc ia ł Mf.annwf*7Yj i.o  n.’f* _ PsL,. ? .  P  . P

sto rękę, jak kaznodzieja i zrywa się z miejsca, ozem już t y l e  szansy dla siebie pozyskał, ż« w 
Przesadne jego odpowiedzi i odbiegające daleko od każdym razie ma zapewniony udział w obu pierw 
przedmiotu wyc-h czki wzbudzają często wesołość szych nagrodach- Steinitzowi idzie przynajmnmj 
w audytorium.— Świadek z czyna mówić poezą już o to, aby uratować to, co do uratowania po 
tkowo w języku ruskim zc znaczną jednak domie-i zostaje, tj. równy z Winawerem udział w obu pre 
szką wyrażeń rosyjskich, wysławia się przy tem nie mjacb, podczas kiedy dla Winawera naw et roze 
diść jasno i wyraźnie, tak że na propozycję prze- grana stanowiłaby wielką wygranę, bo pociągnę 
wodniezącego odpowiada w jęzvku niemieckim. j łaby za sobą przyznanie bezwarunkowe pierwszej 

Wezwany do przysięgi świadek nie chce po : wielkiej nagrody — i przytem sławę pierwszego 
czątkowo przysięgać na krzyż katolicki, który; szachisty w świecie. Rzecz pro-ta, że taka walka 
stoi na stole trybunału, później jednak zgadza, iest nadzwyczaj gorącą — a dla widzów ciekawą 
sie, gdy przewodniczący odwrócił krzyż, w izem n-j Równocześnie z posunięciami współzawodniczą

' cyoh mistrzów, odbywa się w naszym przedpo 
koju analiza, czyli rozbiór naukowy zrobionych 

słyszy się mniej lub więcej przychylną 
robi się kombinacje następnych posu 

męć, podczas kiedy obaj rywale nad posunięciami 
się pocą.

A ci co owe posunięcia analizują, są... 
znakomitszymi teoretykami gry szachowej. Tu 
siedzi modrooki kephan Mackenzie, który umie 
grać z p a m i ę c i  8 — 10 partyj .jednocześnie, i 
rozorawia o dopiero co zrobionem posunięciu 
małym człowieczkiem o sjm patycznych, inteli­
gentnych rysa h twarzy. Tym człowieczkiem jest 
nie kto iuny, jak Cukiertort, który otrzymał 
pierwszą nagrodę na ostatnim turnieju paryskim 
O Cukiertorcie pełno jest mylnych wiadomość 
po dziennikach, co do jego narodowości i pocho 
dzenia. Chcąc więc pod tym względem dowiedzieć 
się faktów pozytywnych, zwróciłem się do niego 
samego i otrzymałem następujące szczegóły dzięki 
przedstawieniu mnie przez Winawera. Cukiertort, 
ku wielkiemu mojemu zadowoleniu, opowiedział mi 
po p o l s k u  następujące szczegóły: Urodziłem 
się w małej mieścinie, niedaleko Rygi; matka 
moja jest Polka, a ojciec poddanym pruskim. T 
raz jestem wprawdzie poddanym J. K. M. kró­
lowej Wiktorji, ale uważam Polskę za duchową 
moją ojczyznę, gdyż nietylko żyją w W ar z.a Wie 
siostra moja, brat i inni krewni, ale chodziłam 
do szkół w Polsce; mianowicie skończyłem g i­
mnazjum w Piotrkowie pod Olszewskim i w szko­
łach za cara Mikołaja chodziłem w mundurku z 
czeiwonym kołnierzem.

Po pohku me mówiłem już przeszło 20 lat, 
pomimo to, miło mi, gdy mogę z kim rozmawiać 
w tym pięknym języku.

Przy drugim stoliku siedzi Amerykanin 
Mason, szczęśliwy posiadacz II I  nagrody, i mówi 
w niezrozumiałym dla nikogo żargonie po niemie 
cku z Moskalem Czygorynem, eleganckim, prześli­
cznym młodzieńcem.

— Fuszery jesteście, wtrąca się w ich roz­
mowę Blakburne, takiego posunięcia Winawer nie 
zrobi—nie idzie on za waszą teorją, ma on swoje 
własne doświadczenie i pójdzie konikiem.

W ogóle sami mistrze uważają Winawera za 
coś dotąd r/l-bywołego w turniejach, to jest za 
gracza natnralm-go, który mało troszcząc się o 
przep sy teoretyczne, jako samouczek, ma swoje 
oryginalne p jtan ia  i odpowiedzi. A lena nieszrzę 

ie tym. razem Blackburne nie miał racji, gdyż 
Winawer zrobił posunięcie zalecane, w takich ra­
zach przez teorję. . i naraził się na porażkę, gdyż 
odtąd z atakuiacego, stał się atakowanym.

Godsina druga. — Przerwa na dwie goaziny. 
Pytam Winawera, co Lądzi o rezultacie.—Przegram 
partję, odpowiada mi Winawer, mam dzia ból 
głowy nieznośny, po północy ODudziłem się  i spać 
dalej nie mogłem, gram  jak pijany i n i c  nie wi­
dzę.—To „nic nie widzę" w języku artystów sza­
chowych graczy: obliczam tylko 25—30 posunięć 
i kombinacyj.

Po wznowieniu walki okazało się, że przeczu­
cia Winawera były pnawdziwe. O godzinie 6 tej 
złożył broń. Tym sposobem pierwsza i druga n a ­
groda dzieli się aa dwie połowy między Steini- 
tzem a Winawerem. Taka połowa wynosi nie złą 
sumkę, bo 1000 guldenów, o r a z  2250 franków w 
zlocie 1 dotąd niesłychana premja w świecie tur 
niejowym.—Trzecią nagrodę (1200 franków) bie­
rze Mason z Nowego-Yorku; 4tą (800 fr.) i 5tą 
(600 fr.) dzielą się kapitan Mackenzie z St Louis 
w Amerjce i Cukertort; szóstą (400 fr.) dostaje 
Blacaburne z Londynu. Oprócz tego Cukertort 
dostaje s p e c j a l n ą  premję (800 fr.) za to, 
wygrał największą liczbę partyj przeciwko trzem 
pierwszym nagrodzonym, tj. przeciwko Winawe- 
rowi, SteiniGowi i Masonowi. 
r a - g Ł & M H s a r

Prócz rozporządzeń
bulli w sprawie Bazylianów, k tórą, zdaniem kleru ministerialnych wydaje p. dyrektor poczt galicyjski li 
pistyńskiego dekanatu, wydał papież, będąc „małe! okólniki t. zw. Circujar-Verordnungen, które prze- 
informatus." — Drugi adres ma być wystosowany do znaczone są przeważnie dla pocztmistrzów na pro- 
cesarza austrjackiego, i nosi nazwę „adresn wierno- j wincji. Bardzo słusznie zmieniła dyrekcja język nie- 
poddaństwa," Żąda w nim duchowieństwo pistyńskie- j miecki tych okólników na polski, lecz jnż po pół 
go dekanatu, ażeby cesarz odmówił wyż wspomnio- i roku przychodzi ostry nakaz z minis erstwa, by 
nej bnlli „placetum regium" na zasadzie § 15. usta­
wy zasadniczej o powszechnych prawach obywatel­
skich. Cokolwiek za późno.

W  h o r o d e ń s k i m  dekanacie kler ruski po­
stanowił nie wysyłać adresu z wyrazami lojalności 
ani do papieża, ani do cesarza. Wystosowane zo 
staną natomiast memorjały, wykazujące wszystkie 
wrzekome krzywdy W ogóle w kołach kleru ruskie­
go objawia się zdanie, że skoro prokurator tak sta­
nowczo zaznaczył w Izbie sądowej, iż jedenastu 
oskarżonych Businów nie można identyfikować z na 
rodem lnb ludem ruskim, a tem samem nie należy 
aktn oskarżenia uważać za cień rzucony na Rusi­
nów, w ogóle niestosownem byłoby wystosowanie 
adresu lojalności.

P osied zen ie  R ady m iejsk iej odbędzie się 
jutro we środę dnia 28. czerwca 1882 o godzinie 
6 wieczorem.

Ospa grasnje w mieście dośt groźnie. Jest to fakt 
wiadomy tizykatowi i magistratowi. Temi dniami.

vTrócono do języka niemieckiego. Cóż pom że d«bra 
wola nrzędnika. gdy jego przełożeni tak sprzyjają 
krajowi! A dodajmy, że okólniki te czyts ją luf zie 
którzy po niemiecku bardzo mało nmieją; wiadomo 
bowiem że wiele kobiet otrzymało poczty, a te nie 
zawsze biegłe są w władaniu językiem p. minisira. 
Spodziewamy się, że rząd choć raz przyzna, iż siu 
azność miała dyrekcja poczt i wróci prawo’słusznie 
polskiemn językowi się należące.

R o zd an ie  n ag ró d . Dnia 2S. b. m. we czwar 
tek o godzinie 12. w południe odbędzie się w sali 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego solenne roz­
lanie nagród celującym uczniom konsei watoijum. 
Wstęp dla publiczności wolny.

P opis d oroczn y  uczniów prywatnej azkoły 
głuchoniemych izraelitów p. Bardacha, odbędzie się 
we czwartek dnia 29. czerwca o godziuie 11. rano 
w I. główne szkole izraelickiej przy ulicy św Sta­
nisława 1 5.

M ianow ania . Dyrektor telegrafów mianował
na ulicy Garncarskiej zachorowały dzieci pewnogo! asystentów telegrafu: Antoniego Szałkiewicza 
woźnego miejskiego, jedno nawet nmarło, a wśród;Lwowie, i Juliusza Tulliusa w Krakowie, we

tego nieszczęścia człowiek ten był niewolony do j telegrafu; zaś "elewó^” tel"egraiar*Józef?
ż a rn o . 1 n n v p .li  In rlez i I . . .  t t  i  • a   t  Jpełnienia służby po domach, narażąjąc Innych 

na zarazę. Przecież władza miejska powinna 
oględniejszą.

P. W ajda, właściciel nowych kamienic koło 
seminarjum łacińskiego, samowolnie wyciął kilka

Indzi v  Krakowie, Samuela Goldberga we Lwowie, Jana 
być Koczorowskiego w Fusiatynie i Stanisława Skąp- 

sldego w Trebinje w Bośnji, asystentami telegrafu, 
Szef sekcyjny p. Alojzy Czedik v. Brundlsberg, 

został prezesem dyrekc,i rncku kolei

podobnych
bezkarnie.

czynów — u nas uchodzą one jednak j lazł niedawno

. , I mianowany został prezesem dyrekc.i
drzew, rosnących na gruncie miejskim przed temi państwowej
kamienicami. W innych gminach nie cierpianoby j Kośfil m am u ta , czyli słonia diluwialnego, zna-

niedawno profesor Łomnicki pod lasem
«  , j  t . . , , | między Poaulanką a Pasiekami. Następujące części
lio  eg zam in u  d o jrz a ło śc i w wyzszej szkole | ulało się szanownemu profesorowi z gliny wydobyi • 

. we Lwowie przystąpiło 1 9 .-2 8 . bm. 35 abitu- nłamek 8iekacza czyli kła> oześć zę „  trzoJ  ;  I 
rjentów, między tymi 8 eksjrm stów. Egzamin doj-, kawałok żebra) nadtQ kilka icSzcze szczt,cków dJ J  
rzałości z odznaczeniem złozyli: 1. Skrowaczewski bilżej nie oznaczony ,h. Być może iż wiecem™ da 
jfĆaziin., 2. Niementoweki Stefan , 3. Kriiger A leks.. ł„by sie j eszCze znaleźć ‘ p,, tym przedpotopowym 
Egzamin dojrzałości zdali: 4. Monsen K arol, O.[zwierzu, pan Ł. bowiem by? na przechadzce i t\ikn
Stwieitma Alfons 6 Seelig E]lJ"l f> 7‘, ^  przypadkowo natrafił ńa owe szczątki, dotąd za ś 'n i-

• ®r° t  , RoD?.n  ’ ?Ł A“drasf ek Franciszek, miał czasu dokładniejszych robić poszukiwań
Id  w 7 d  J ' kSTollj"nJ  ‘t  W^ b 6 r k r 6 i* k ^ * o w o g o  w brdetwie strzeEder Władysław 13. Kohn Leopold, 14. lenner Lu- leekiem krakowskiej odbył się wczoraj ro południa
dwfię lo  Rauch Leon, 16. Czechowic* Karol eks- przez strąCenie ostatniego odłamu wielkiego kura
te rm sta , 17. K awski K azim ierz 18 Tlfan. — j  -----   , . _ 618. Schochet Man-1 nad k tórego zgruchotaniem pracowali cały tydzień

z rusznicyrycy, 19. Stefko Fryderyk, 20. Świeżawski Staniał., bracia kurkowi Stanowczy strzał wypad!
Wulisch Herman. Pozwolono poprawiać złą kia- pana Ludwika Bogackiego
rr lnrl nnOA n Q n n vii aa rvi ma -Pami a a!> i -i - ^Se. * jednego przedmiotu 8 abitnrjentom po ferjach | cliodzą wspaniałTrzężbione, rL y ^w fe^ k S ^ o T ażó w  

(między tymi 3 eksternistom). Reprobowano na pó! Matejki, Marszałkami - 
roku 4 abiturjentów (między tymi 2 eksternistów),

sądzie na-
żadnej wzmianki o fortj fibył.) w rozmowie 

kacjach ?
Ś w. Pytaao mnie czy ia list u ks. Naum. 

czytałem. Odpowiedziałem, że listu żadnego nie 
czytaNm w tym przedmiocie; potem dopiero 
przypomniałem sobie, że mi ks. N*um mówił 
coś o jakimś liście i fortyfikacjach, sam fedy po­
jechałem do Sądu i zeznania moje 
nfiiin.

stosunki
, kładcze J^aufci, objaśnia świadek, że odbija się 
ona w 1000 egzemplarzach, ale abonentów jest 
mniej. Zaległości u ty,hż« wynoszą około 3000 
gid. U Ad. Dobrzańskiego nigdy nie by-, a Eo 
kołowa poznał w kawiarni wiedeńskiej. Lważał 
go za literata i uczonego, który podróżował w ce­
lach jedynie naukowyeń, i robił stuója w bdjo 
tekach.

uzupoł-1 zapyta,I1ie dr. Jskrzyckiego oświadcza p.
j Szezerban, że ks. Naurmtriez pisywał tylko arty

na cały rok reprobowano 1 eksternistę, bez terminu 
reprobowano 1 eksternistę.

N ow e s to w arzy szen ie  powstanie wkrótce za 
inicjatywą redakcji ''Ojczyzny, Stowarzyszenie to bę­
dzie nosić nazwę „igudas Achim" (Przymierze braci), 
a celem jego ma być krzewienie ducha obywatelskie­
go pomiędzy izraelitami galicyjskimi, a mianowicie: 
szerzenie między lndnością starozakonną przeświad­
czenia o konieczności asymilacji z lndnością polską i 
wszechstronnego pełnienia obowiązków obywateli kra- 

kierowanie izraelitów kn rzemiosłu i rolnictwu; 
wychowywanie młodzieży siarozak.mnej w duchu poi 
skim ; szczególna troskliwość o pielęgnowanie nanki 
leligji mojżesz .wej w języku polskim. Do urzeczy­
wistnienia powyższych celów mają służyć nastęDnją- 
ce środki: 1) wydawnictwo czasopisma w duchu dą­
żeń towarzystwa; 2) wydawnictwo dzieł i broszur w 
tymże duchn; 3) odczyty i wykłady; 4) zakładanie 
czytelń , bibliotek i wypożyczalń książek; 5) poda 
wanie petycyj do władz i ciał nstawodawczych w 
sprawach pokrewnych celowi towarzystwa w ogóle: 
6) pouczenie żydów o szkodliwości małżeństw jedy­
nie rytualnych i nakłanianie ich do zawierania ślu­
bów legalnych.

Komisja powołana do opracowania sta tn tn , w 
której skład wchodzą: dr Józef Blnmenfeld, Henryk 
Rewakowiez , Bronisław Tyberg, dr Filip Zucker i 
dr Bernard Goldman, ukończyła już swe prace i 
przedstawi gotowy statut do zatwierdzenia zgroma­
dzenia , które zbierze się dziś we wtorek o godz. 7 
w lokalu redakcji Ojczyzny przy ulicy Skarbkow- 
skiej 1. 27.

zostali, jako najcelniejsi 
strzelcy, pp. dr. Karol Goebel, docent uniwersytetu, 
i Heidliczka, dziedzic Krzyszkowic, pod Wieliczką.’ 

Zagub ;on$ ty to n le rb ę  w ogrodzie miejskim 
właściciel może odeorać w administracji iDziennika

W y ta z  In sp e k c ji c. k. dyrekc-J p o lic ji
a dnia 28. czerwca. Skradziono pani S. H. z pum. 

(1. 4 ul. Bóżnicza kwotę 15 złr., a panu F- R. 
z pum. 1. 6 ul. Grodzickich futerko z białych ba 
ranków z ciemno-siwem pokryciem, kilka koszul mę­
skich i 1 pare butów juchtowych w łącznej wart. 
30 zlr -  Złożono w poi czarny pugilares z przeka­
zem opiewającym na 59 złr. 88 ct. i z kartą wi­
zytową Leopolda Bamberga, tudzież książkę pod tyt 
„Cours de litterature frangaise".

t L l i  u 1 K A.

P r z e w .  zapytuje o zapatrywania ks. Naum kuły religjnej i gospodarskiej treści, 
na innowacje w obrzędach. Ś w. Muszę przyznać, Na żądanie przysięgłego Rylskiego Wład., 
że kś. Naum. był „rewnym i prykładnym świa- j przewodniczący skarcił świadkowi wyrażenie o
szczonnykom..." Nowacyj żadnjch nie zaprowa­
dzał, i sprzeciwiał się tylko wprowadzaniom ła ­
cińskich obrzędów i zwyczaiuw, jak godzinki, 
skaplerze... s/ystko cresztą zachował, jak zastał 
w Sgałac:e. P r o k .  Czy urzędował ks. dziekan 
przeciw ks. Naum. w sprawie jakich broszur. 
Sw . Nie, tyj ko z konsystorza kazano przysyłać 
broszury wydawane przez ks. Naum. do zatwler- 
dzrrfiia. Ks. Naum- wystąpił raz zdaje się przeciw 
bractwu Jezusowemu, i za to otrzymał pisemne 
napomnienie z konsystorza. P r z e w .  Czy ks. 
dziekan ma jakiego krewmaka koło Zaleszczjk. 
S w. oznajmia, że ma.

, p lew ie/ i odroczył rozprawę do przyszłego po­
niedziałku.

Międzynarodowy turniej szachowy
W i e d n i u .w e

II.
Łaskawi czytelnicy przypomnieć sobie raczą 

z pierwszego listu, żeśmy się nader ujemnie od 
zywali o lokalnem urządzeniu klubu, a w szczegól-

   noś<_i o przedpokoju klubowym, głownie z powodu
Ks. Naumowicz potwierdza zeznanie ks. Gliń-LieS° szczupłości i częściowego braku światła. Po- 

- - - - - -  'm im o to przecież przedpokój ten me jest pozba­
wionym pewnego interesu, i  ominąwszy to, że w 
nim mieści się kancelarja komitetu, gdzie sekre­
tarz sporządza protok. ły i sprawozdania, i sędzio- 

o Zaleszczyki, wie odbywają nerady, przedpokój ten prawdziwie 
’ zajmującym jest z tego powodu, że w nim od­

bywają się r o z b i o r y  znakomitych partyj, roz­
grywanych przez współzawodniczących mistrzów, 
a rozbiory te sa może ciekawsze, aniżeli przyglą­
danie się same) g u e , która zazwyczaj jest nudną 
ż  powodu długich odstępow czasu między jednem 
posunięciem a drugiein.

Przypatrzmy się tedy temu, co się da.eje w 
t-m  sTinędsiosiru'1 turniejowym. J«st daień OBtatni

skiego. Między innemi pytałem o szwagra ks. G., 
który mieszka pod Zaleszczj kan.i Zapytałem dalej 
o same Zaleszczyki, bo tam ojciec mój ó lat mie 
szkał. Wywiady wałem się o rodzinne prawie! 
strony, a przytem zapytywałem i 
z powodu listu Markowa.

P«n Aaoif Dobrzański zabiera głos i prosi, 
a ii by nic zabierano ezacu takiemi sprawami, jak 
ta o fortyfikacje w Z deszczykach, nie m że < na 
bogiem stanowić żadnego przedmiotu dla oskar­
żenia.

F chodżi nowy świadek Euae&jusz A n d  r e j *
f l i S k i  Ołjwtjllfl* PTObOBICł Z Dnroęzowfee
** **istok aa Ut &1,

Xn>6m 27. czerwca.
W iadom ości osob iste. Marszałek dr. Z y- 

b l i k i e w i c z ,  pdtfrócil już do Lwowa ze swej 
przejażdżki w sprawie przemysłu domowego. — Hr 
Artur G o ł u  c ho v  s k i , przybył do Lwowa. — 
Jednym z najsilniejszych kandydatów na otworzyć 
się mającą katedrę historji polskiej we Lwowie, ma 
być dr. Tadensz W o j c i e c h o w s k i ,  autor znako­
mitego dzieła „Chrobacja". — Dnia 24. b. m. od 
był się w Zaleszczykach ślub lir. Tomasza Dz i e -  
d u s z y c  k i e g o ,  z panną Dominiką L a c h o w s k ą ,  
córką tamtejszego starosty. — We środę odbył się 
w Warszawie w kościele Pokarmelickim na Krako- 
wskiem przedmieściu, ślub markiza Carlo G i u s t i- 
n i a n i ,  z Krakowa, z panuą Marją z Zabielłów 
Ł a n i e s k ą ,  z Pudiaskiego. Slub dawał JE . ks. 
biskup płocki Gintowt. — W uznaniu waleczności, 
oraz inrfych zasłng wojskowych, położonych podczas 
ostatniej operacji w Bośnji iHercogowinie, pułkownik- 
brygadjer Karol R e i m a n n ,  nadliczbowy w pułku 
pieszym nr. 45, otrzymał dekorację wo^nną do 
krzyża zasługi wojskowej. — W zakładzie Rndolfo- 
Stefanianum w Rożnowie, został mianowany ordyna- 
rjuszem dr, Antoni K w a ś n i  cka.  — Pan F r i c k ,  
dyrektor towarzystwa „Patria", podał się do dy­
misji i wyjechał z Wiednia.

P ro ces  H ra b a ro ^ e j  i wspólników. Po wy­
słuchaniu 23 świadków odroczono ilzis rozprawę aż 
do przyszłego poniedziałku, ponieważ jutro rożpo- 
czyna się proces kr. Delia Scali przeciwko księdzu 
Kaczale i ma potrwać trzy dni

Łijazd. d z iek an ó w . W skutek wezwania ks. 
metropolity Sembratowicza z dnia 1. czerv ca br. 
1. 47ió  zebrało się dziś o godz. 12. w sali konsy- 
storjalnej n św. Jura kilkudziesięciu dziekanów obrz. 
greckiego, złożywszy najprzód przysięgę w ręce ks. 
metropolity, że spełniać będą swe obowiązki sumien­
nie , j rzystąpili do obrad nad innemi sprawami, na 
porządku dziennym będąceui. O uchwałach powzię­
tych nie omieszkamy donieść.

A d re sy  ru a » lc .  Jiłowo donosi, że księża ru­
scy pistyńskiego dekanatu, zgromadzeni w Stopoza- 
to rte  u  t*w. „«oboroayk“, osyll kosgregaaje deka*

S tra ż  o c h o tn ic z a  o g n lw ra  ,,S o k o ł“  na
fandusz zaopatrzenia kalek, wdów i sierot, w nie­
dzielę di.ia 2. lipea r. b. w ogrodzie i lasku tak 
zwanym „Kortuinówka" przy nlicy Kleparowskiej. 
urządza wielki festyn z urozmaiconym programem, 
który sądząc po przygotowaniach obiecuje przyjemną 
zabawę. Upoważnieni strażacy zbierają fauty do 
mającej' się odbyć loterji. Zgłoszenia przyjmują się 
na strażnicy w Rynku 1. 25 od godziny 3. do 10. 
wieczorem. Z nwagi na cele hnmanitarne Towarzy­
stwa i pozytsczność instytneji spodziewać się należy, 
że zawsze chętna pnbliczność lwowska popaicia 
swego nie odmówi

W ycieczka T o w arzy stw a  „ R o d z in a "  do 
i ‘u stu lny i, która odbędzie się dnia 2., a w razie 
niepogody dnia 9 lipca, powiedzie się prawdopodo­
bnie bardzo dobrze, albowiem liczba osób, biorących 
w niej ndział jest już obecnie dosyć znaczną. Bilety 
po 90 cnt. nabywać można w kancelarji Towarzy­
stwa i administracji ^Dziennika ‘pnlskicjo.

N a colo k o m ite tu  o p iek i w e te ran ó w  w 
Krakowie złożyli: Henryk baron Konopka 5 złr.,
Adela Małuja 5 zlr., Stanisław Żelechowski 1 złr., 
Adam Żuk Skarszewski rocznie 5 złr., Anastazy 
M. 3 złr., Andrzej Łopacki 3 złr., Tytns Meisner
3 złr., Władysław Struszkiewicz rocznie 5 zlr., 
N. N. Dz. 4 złr., Stefan Banman 1 złr., Dr. A. 
L. Serafiński rocznie 5 złr., Dr, F Zakrzewski
4 złr., Paweł Niedzielski 3 złr., Walerjan Eben- 
berger 1 złr., Jan  Bulsiewicz 1 złr.. T. Kr. 5 złr., 
F. D. 5 zlr., G. K. 5 złr., Zygmnnt hr. Szembek 
rocznie 10 złr., Dr. Danielski 2 złr., Ludwik No 
wakowski 1 złr., Ks. A. Gołda 2 złr., Józef Li 
blich 1 złr., Michał Bóbr 3 złr,, Izydor Bielicki

złr., Antoni Lisowiecki 5 złr., Stanisław Przy- 
łęcki 2 złr., Stanisław Kotarski 5 złr., wydział 
Rady powiatowej w Jaśle 50 złr.

G e im an iz ac ja . Urrąd podatkowy w Gorli­
cach dotąd używa pieczęci: „K. K. Steueramt —
Gorlice. “

P o p is  ro c z n y  w konwikcie p. Boberskiej od 
był się dnia 23. i 24. b. m. W obu dniach zebrało 
się bardzo wiele publiczności, a egzaminowi prze­
wodniczył p. insp. Baranowski, przybył zaś i p A. 
Małeeki, który sam egzaminował. Uczennice były 
bardzo dobrze przygotowane, odpowiedzi dawały bar 
dzo trafne, z wielką pewnością i precyzią. Również 
rysunki i roboty ręczne nic nie pozostawiały do ży­
czenia. to też cala publiczność z prawdziwą przy 
jemaośoia raogh ggaucwnąi klerowninzce powiewu

W K ry n ic y  znajduje się obecnie według listy 
gości zdrojowych za czas od 16. do 23. b m. ogA. 
łem 4548 rodzin czyli 812 osób. Pomieazy innymi 
przybyli w ostatnich czasach : pani Vrabetz Aniela 
żona radcy sądowego, Trusz Jadwiga, córka rad"y 
dworu ze Lwowa Pan Napoleon Żaba. literat z 
Melbourne w Australji, Marjan Warteresiewicz adwo­
kat zê  Złoczowa, Wład Kłosowski, dyrektor kolei 
arcyksięcia Albrechta z rodziną ze Lwowa 
Hayllłng Degenfeld, radca dw,.ru

Leopold
, T 2 familią z K ra­
kowa, Leopold Wroczyński, były nrzędnik z córką z 
Wołynia. Stanisław hr.Ostrowski, z familią z Króle­
stwa Polskiego, Barbara Gilnreiner, żona radcy z 
Tarnowa. Antonina Rosenblatt, żona adwokata i 
Stanisław Feintuch z rodziną z Krakowa, Henryk 
Sohmitt, ze Lwowa.

S trB yżó * 34. czerwca. Marszałek kraiowy dr 
Zyolikiewicz, badając w okolicach Krosna i Jasia 
stosunki domowego przemysłu tkackiego, udał się w 
ol olice Błażowy w piątek 23. bm. przejeżdżał przez 
Strzyżów, dokąd wstąpił dla odwidzenia fedziwego 
dawnego kolegi sejmowego, p. Ignacego Skrzyńskie­
go. Liczne grono sąsiednich obywateli miedzy nimi 
posłowie sejmowi: ks. prałat Buchwald, hr. Mycidski 
p. Roman Michałowski, p. Edward Jędrzejowicz, pre­
zes rady powiat, rzesz wskiej, przybyli do Strzyżo­
wa celem powitania marszałka, którego sędziwy go­
spodarz z prawdziwie staropolską gościnnością podej­
mował Podczas obiadu wzniósł p. I. Skrzyński toast 
na cześć m arszałka, dziękując mn za odwidziny i 
p ianosząc gorliwość, z jaką marszałek zajął się tą 
dotychczas w uśpieniu będącą gałęzią przemysłu do­
mowego. Vi eczorera wyjechał marszałek na noc do 
Zyznowa, majętności p. Marcelego Straszewskiego. 
W przejeźdtie witano wszedzie marszałka w sposób 
troczy y, w miasteczku Strzyżowie rada miejska z 

burmistrzem, p. Ligęzą, na Czele który powitał mar- 
szałka przemową, ochotnicza straż ogniowa, młodzież 
szkolna i przełażeni gminy izraelickiej. Marszałek 
wypytywał się o stosunki miejscowe i przyrzekł za- 
ofiek »wać się prośbą miasta i okolicy, co do zmiany 
kierunku drogi do Rzeszowa. Następnie przejeżdża! 
marszałek przez dolca Godowę, do fundacji stypĄ - 
. ył,IieJ ®P- A, Dydyńskiego należące, oglądając z za - 
jęciem majątek ten pod zarządem JYydziaia krajowe­
go będący. Na granicy tej znów powitał marszałka ' 
p. Straszewski, a urządzona przez niego banderja 
konna, z 2o dobranych młodzieńców złożona, towa­
rzyszyła marszałkowi aż do dworu, przy którym 
zgromadżeni włościanie z kilku sąsiednich gmin i (>- 
koliczni tkacze, powiiali marszałka. Tu oglądał mar­
szałek wyiuby tka kie miejscowe, chwalił te wyroby 
i zapewniał tkaczy 0 swej opiece; wieczór spędził 
marszałek w licznem towarzystwie okolicznych oby­
wateli, przyjmowany nadzwyczaj gościnnie przez go­
spodarza , p. Straszewskiego, a ochocza zabawa trwa­
ła do późnej nocy. Nazajutrz udał się marszałek do 
Błażowy, odprowadzony przez pp. Jędrzejewiczów i 
p. Straszewskiego.

Marszalek dr Zyblikiewicz, o ile nam wiadomo 
miał w da! ,zym ciągu swej wycieczki zawitać wczn’ 
rąj do B iały, pod Rzeszowem T gdzie oczekiwał go 
* obiadem prezes rady po.viat.owej rzeszowskiej, p. 
EdwaiJ Jędrzejowie*. Następnie marszałek zamie­
rza! odwLjWó w Staromieśoiu p. Adama Jędrzejowi- 
cza ł dziś zv4bł powróci du Lwowu. Udająę ęię do

i
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Strzyżowa, marszałek odwidził w Dobrzechowie tam-1 kupującą powag* takiej jak almanach gotajski pu- 
tejszego proboszcza, kanonika i posła na Sejm , ks. | blikacji, ale trudna rada — w ręku omylnego czlo- 
Buchwalda. który mu świetne w parafji zgotował wieka nie może być nieomylnym nawet kalendarz, 
przyjęcie. Liczne tłumy ludu powitały tam marszał- J  K o m eta , który temi dniami (u nas dla po- 
ka, a jeden z włościan przemówił do niego godnemi chmurnego nieba niedosrrzeżony) znikł z widokręgu,
uwagi słowy. 

B ó b rk a
Hyzas.

25. czerwca. Od pożarów, które osta-
stanowi jedyny wyjątek 
co do swojego składu.

w rzędzie gwiazd błędnych 
Podczas gdy inne komety

tniemi czasy nawidziły nasze miasto, ucierpiała przy rozbiorze ich widma okazały się złożonemi głó 
między innemi także nasza dzielna ochotnicza straż Wll;e z węgla i wodoru, ten dał w widmie bardzo 
pożarna, gdyż została prawie bez przyborów, zni- wyraźną linię, dowodzącą obecności sodu, jednej 
szczywszy je przy ogniu. Ażeby więc przyjść jej w z głównych części składowych naszej soli kuchennej.
pomoc, zawiązał się komitet z obywateli tak mie|- 
scowych iakoteż okolicznych i urządza dnia 2. lipca

B ezczelność . Racot, wieś 
! należąca do króla holenderskiego,

w Kościańskiem, 
ist eine Muster-

festyn w lasku w Staremsiole przy współudziale geniriindea — tak pisze Posener %ta„ bo oto w tern 
muzyki „Harmonji-. Komitet rozw iał enęrgiczną, Kośeiańskiem, gdzie „das Polenthum noch yielfach 
działalność, by łaskawym gościom uprzyjemnić pobyt yon 8ieh r eden macht“ — jesl to wieś zupełnie
kilkugodzinny; urządza bowiem strzelnicę, bazar, 
tańce, wyścigi i t. p. Sądzimy, że publiczność tak 
okliczna jako też i lwowska, poprze licznem zebra­
niem się usiłowanie komitetu przyjścia w pomoc 
tak potrzebnej dla nas instytucji. I

Dla wiadomości mieszkańców miasta Lwowa, 
mających chęć wziąć udział w tym festynie, dono ■1

zniemczona. „Die Leute sprechen dort ein reines 
Deutsuh“ — nauczyciel Redlich, pastor i urzędnicy 
„thuen das ihrige uad tragen dazu nach Kraften 
bei“. Owocem tego jest, że u Racocie stworzono 
„Kriegerverein“, liczący (na 800 mieszkańców) aż 
80 członków, a w zeszłą niedzielę poświęcono cho­
rągwie i sztandary. Gzyby kto z okolicy nie był

simy, że pociąg; kolei Lwowsko, l'zerniowieckiej przy- łaskaw donieść nattl jakie*s| stosunki naródowościo- 
chodzi o godzinie 12 w południe do btaregosioła, j we w Racocie? c, L łtu ra  n ie c e k ,  zgotowała
którym to pociągiem i muzyka towarzystwa „Har- 
monji" wyjeżdża, odjeżdża do* Lwowa o godzinie 9. 
wieczór, a o godzinie 10. pizybywa na miejsce. 
Jest to pociąg pospieszny, o którego zatrzymanie 
się w dniu tym w Staremsiole postarał się komitet. 

Z borów  w czerwcu,

Gzy kultura niemiecka zgotowała 
już Słowianom racockim los Słowian nadł Dskich ?— 
Czy też tylko w łamach ‘j^osener Zjtg. panuje ten 
spokój cmentarny.

| F a łszy w y  G a rib a ld i. Dziennik włoski Sen 
, „ tinclle du 3 tid i  utrzymuje z całą stanowczością, że

™ • o Z  korespondencji ze prawdziwy Garibaldi padł poi Aspromonte, a Wiktor 
Zborowa w nr. 125 Wziernik* Folshcjc umieszczę Emanuel który nie chciał utracić Garibaldczyków, 
nej, pomawia podpisanego o rzekome nadużycia postawił p tem na ich , zeje jakieś nad wszeIkie 
przez to popełnione, iz enże samowolnie należyto wyobrażenie podobne do Garibaldego indywiduum — 
za oględziny bydła rzeznego w ilości 22 ct. o sz u- 7 Liworno. Wspomniany dziennik, przypominając 
ki od rze:a v po iera i e za padłą s z u  6 y*: kilku ludzi, tak podobnych do bohatera włoskiego, 
dła od pewnego włościanina z Jarczowiec pobrał, że fflt(1(rraf„m służyli za bub-sęytut6w Garibaldego, 
kwotę 5 złr. Fakta w rzeczonej korespon encji po - opuW(ada następnie, w jaki to sposób utracił jenerał

i jak ktoś inny podsunięty 
Twierdzi on, że kilku ofice­

rów, którzy z Garibaldim żyli w Uraguaj, publicz­
nie skonstatowało oszustwo, a tylko nikt im nie 
chciał wierzyć, chociaż tysiące okoliczności świad­
czyć miały o prawdzie ich zeznania. Tak np. pra­
wdziwy Garibaldi miał mieć nadzwyczaj małą rękę 
i stopę, podczas gdy substytut jego miał je jak 
chłop wielkie i niezgrabne. Pierwszy zaledwie pod

niesione są w całej osnowie fałszywie i tfei dencyjnie, . de  Qd A )monte 
przekręcone Faktyczny stan rzeczy jest następ a r y :  został na J1!g0 miejsce. 
Od 25 lat jest podpisany lekarzem miejskim w Z oo-1 
rowie i ma sobie poruczone w gminie załatwianie 
spraw sanitarno policyjnych. Z zadania mego wy­
wiązywałem się zawsze należycie, stosowałem się do 
przepisów w tej mierze obowiązujących, a za po­
szczególne czynn ści w zakres moich czynności wcho- 
dzące, pobierałem taką tylko należytoćć jaka przepi­
sami oduośnemi dla funkcjonarjuszów tego rodzaju 
jest unormowaną.

Za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego, po­
bierał podpisany istotnie od rzeźników pi 22 ct. od 
sztuki, tj. należycoić taką, jaką ustawa dla lekarzy 
przez gminę nie płatnych, za oględziny przepisuje.
Starostwo ztoczowskie jednak w statnim czasie wło­
żyło na gminę w Zborowie obowiązek, by ta z pod­
pisanym wzg ędem należytości za oględziny bydła 
rzeźnego ryozattem rocznie się ułożyła i zwolniła 
rzeźników od każdorazowego uiszczania przypadają­
cej należytoś i, wychodząc z tego zapatrywania, że 
oglądacz bydła tak samo jak oglądacz zwłok w gmi­
nie ustanowiony, z własnych funduszów gminy ma 
pobierać swe wynagrodzenie

Również bezpodstawne i nieprawdziwe jest 
twierdzenie korespondenta, odnoszące się do drugie 
gu faktu, że podpisany ol włościanina we wsi o 
milę odległej od Zbor iwa nienależycie pobrał 5 zł. 
i sprawa ta była przedmiotem dochodzeń ze stro 
Dj starostwa; czego dowodzi najwymowniej ta oko- 
Mmość, że korespondent rozmyślnie fakt ten na- 

i»  adsi! nie podając wyniku rzekomego docho 
■ a a  3fl.au.rycy J^agler.

W irszaw E  24. czerwca. Wystawa róż i in- 
_ych kwiatów licznie była zwidzaną wczoraj, co 
wróży dobrze o jej powodzeniu, jakie się jej też słu­
sznie należy. Niektórzy z wystawców jeszcze nie 
zdążyli wczoraj poumieszczać zapowiedzianych w ka­
talogu okazów. W liczbie dotychczasowych wystaw­
ców przypada na Warszawę 21 eksponentów, 8 na 
prowincję, jeden zaś a raczej wystawczyni pochodzi 
z Wołynia (pani Kroczyńska Aleksandra z Bieńdiu- 
gi) i jeden wystawca z Litwy (p. Postaremczak An­
drzej, ogrodnik s Nieświeża). Dziwi jednak nieobe­
cność kilKu z bardzijj znanych warszawskich firm 
ogrodniczych.

Towarzystwo lekarskie wystosowało do prezy­
denta miasta memorjał z przełożeniem, iż w Warsza­
wie niezbędnm jest utworzenie pracowni hygieui- 
cznej, przeznaczonej wyłącznie dla celów zdrowia 
publicznego. Pracownia hygieniczna zajmowałaby się:
1) badaniem powietrza (fizyczne, chemiczne i mikro­
skopowe); 2) badaniem gruntu, tj. samej jego natu­
ry, wody gruntowej i powietrza gruntowegu ; 3) ba­
daniem wody; 4) badaniem pokarmów i napojów; 5) 
ocenianiem odpowiedniości i skuteczności środków 
desinfeksyjnych; ti) badaniem tkanin materjałów u- 
brania, hygienicznem ocenianiem mieszkania i mate­
rjałów budowlanych itp.; 7) ogłaszaniem sprawozdań 
z wykonywanych robót. Koszta urządzenia pracowni 
wynoszą 6436 rubli.

Ubiegłej środy około godz. 11 z rana na ulicy 
Żelaznej, dostrzeżono leżącego bez przytomności, 
krwią zbroczonego starca, na którego piersi połyski 
wały znaki wojskowe z czasów Napoleona I. Zawe­
zwany felczer opatrzył ranę na głowie nad lewem 
okiem i złamaną rękę i uznał stan chorego za nie­
bezpieczny. Starzec ten, liczący 103 lat wieku, jak 
sam, przyszedłszy do przytomności, opowiedział, jest 
b. żołnierzem napoleońskim, nazywa się Walenty 
K w i e c i ń s k i ,  mieszka wraz z żoną, 83-letnią sta­
ruszką. w Warszawie, utrzymując się z nader szczu­
płego funduszu.

W W ledn*ll obchodzono wczoraj 400 letni 
jubileusz wynalezienia sztuki drukarskiej, w skutek 
czego zecerzy zrobili sobie wakacje, a dzienniki nie 
wydały numerów.

W iedeński m agistrat postanowił polecić 
‘Etadzie miejskiej wprowadzenie zamykania kamienic 
nie o 10. lecz o godzinie 11. wieczorem.

P o w ag a  a lm a n a c h u  g o ta jsk leg o  została 
zaohwianą, a przyczynił się do tego toczący się o- 
be< nie we Wiedniu proces przeciwko jakiemuś Hoff­
mannowi, pewnego rodzaju przemysłowcowi en gros, 
kitóry nic mając własnegu ani dudka, umiał przecież 
px> całej Europie wydawać krocie, występując pod 
firmą pierwszorzędnych znakomitości. Otóż jegomość 
ten flgurje w jednym z roczników almanachu, jako 
amerykański konsul w Warszawie, na co oczywista 
odwołuje się w swej obronie przed sądem i w sku­
tek czego powstał był wniosek, zapytać ministerstwo 
spraw wewnętrznych, czy almanach gotr jski ma 
charakter urzędowy. Przy tej sposobności zamie­
szcza ‘Wiener JiUycmcin' eituny list, którego autor 
wykazuje, że wydawnictwo to, będące zresztą najzu­
pełniej prywatnej natury, nie jest wcale nieomylne i 
..dają mu się częstokroć błędy, że figuruj* w niem 
czasem cale ministerstwo, które nie istnieje i nie 
Istniało, niejeden długo jeszcze po śmierci pozostaje 
na urzędzie, jaki piastował za życia. Mamy zu­

pełną A wiadomość tego, że sprawiamy bardzo wielu 
oąoitom Ste lada przykrość. podając wiadomość, pod

ści, krytyki i artystów tyle dowodów sympatii 
uznauia, że czuię się niemi do głębi wzruszoną i nie 
mogę opuścić Warszawy, nie złożywszy pobratymcom 
z nad Wisły podziękowania za to wszystko, co mię 
dobrego i serdecznego w ich gronie spotkało.

Rozumiem, że sympatja, jaką obudziłam, była 
pozdrowieniem dla ziomków moich; szczęśliwą jestem, 
że pozdiowienie to mogę im zanieść.

Przyjm szanowny redaktorze wyrazy głębokiego 
poważania. $ lar ja  Jiittó 'ina.

Z ło ty  cie lec . Że przedstawienia trupy pol­
skiej w Pawłowsku cieszą s ię  powodzeniem, jako 
dowód przytoczyć możemy, iż w przeciągu kilku dni 
przygotowano ruskie tłumaczenie kom^dji Stanisława 
Dobrzańskiego „Złoty Cielec", która wkrótce w 
tymże teatrze ma być przedstawioną, następnie zaś 
w ciągu dwóch dni ją wydrukowano i oddano w 
handel księgarski.

„Złoty Cielec" St Dobrzańskiego zrobić miał 
na scenie teatru polskiego w Pawłowsku formalną 
furorę.

Udział w krotocbwiii tej przerywanej hucznemi 
oklaskami przyjmowali pp. Frenkel, Szymański, 
Arwin i panna Pysznikówna. Przed przedstawię 
niem sprzedawano rosyjski przekład krotochwili.

O głoszenia urzędow e „Gaz. Lw." K u r a t e l e .  
Sąd powiatowy w Jaśle uzna. Jędrzeja Urana z Wrocan- 
ki marn jtrawcą. Kurator Jakob Wojufc. — Sąd powiato­
wy w Winnikach uznał Wasyla W Jjtyńskiy^o i Marję 
Wojtyńską z Barszczowic za marnotrawców. Kurator Pa­
weł Wojtyński

K o n k u r s  a. Posada kancelisty do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Strzyżo­
wie w XI klasie rangi. Podani i wnosić wciągu czterech 
tygodni do prezydjum sądu obwodowego w .Rzeszowie.

U p a d ł o ś c i .  Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza 
konkurs do majątku Sary Sternowej w Tarnobrze, u. — 
Sąd obwodowy w Tarnowie ogłasza konkurs do majątku 
Jakóba Rappaporta, kupca w Tarnowie.

pisać się umiał, gdy drugi pisał jak literat. Sub­
stytucja ta miała także być przyczyną, dlaczego 
syn Garibaldego, Riciotti, żył w niezgodzie z mnie­
manym ojcem itd. W całej tej sprawie najciekawszą 
jest rzeczą, że tego rodziju curiosum przyniósł 
dziennik republikański. Klerykałom byłoby z tem 
wcale do twarzy.

K o n k u rs  rozpisany na budowę parlamentu 
w Berlinie został rozstrzygnięty. Pierwsze dwie 
nagrody zn nadesłane plany otrzymali Wallot z 
Frarkfurtu n. M. i Thierscli w Monachium.

S ły n n a  A dela S p ltz e d e r  znowu poszukiwa 
ną jest przez wł idze bawarskie, ponieważ, jak się 
okazało, zaczęła na nowo prowadzić swoje rzemiosło, 
pobrawszy w depozyt znaczne kwoty od najrozma­
itszych ludzi.

8 traC en (e mordercy prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Garflelda, odbyć się ma stanowczo w 
następny piątek. Według depeszy z Wasaingtonu 
czynione są tam już przygotowania do egzekucji. 
Ponowny wniosek obrońcy skazanego Guiteau, o re­
stytucję procesu, został odrzucony przez najwyższy 
trybunał.

B łą d  b ru k a rs k i .  Jeden z miesięczników 
lwowskich prostuje, że w ostatnim numerze wydru- 
kuwał przez, pomyłkę : „lszkowski" zamiast „Gu­
staw Wex“.

N A D E S Ł A N E .
Tauie lekarstw o. Cierpiącym ma żołądek zaleca się 

używanie prawdziwych „ M o l l a  p r o s z k ó w  s e i d l i c -  
k i c h ‘- które przy swojej taniości są bardzo skutecznemu 
Pudełko 1 zlr. w. a. W aptekach i handlach korzennych 
trzeba wyraźnie domagać się preparatu M o l la ,  zaopatizo 
nrgo znakiem ochronnym i podpisem. (l)

Rolnictwo przemysł i handel.
K oleje strategiczne. Wiadomo, że Izba poselska 

zmieuiła trasę galicyjskich kolei strategicznych (Podgó- 
rze-Su?ha, Uświęcim-Podgórze i Żywiec - Czacza) o tyle, 
że połączenie z koleją koszycio - bogumińską ma być u- 
skutecznionem nie na terytorjum węgierskiem w Czaczy, 
lecz austrjackiein koło Mostów. Dyrekcja kolei państwo 
wych studjuje sprawę, a na najbliższej sesji Rady państwa 
przedłoży już projekt szczegółowy. Połąozeuie na teryto- 
rjurn uustrjackiem pomnoży koszta budowy o 1 m.ljo- 
na. Trzy razy tyle potrzebaby dodać, gfyoy chciano u- 
skutecznić połączenie pod Jabłonkowem i dlatego nie u- 
czyni rząd zaóosyć żądaniu deputaOji tego miasta, która 
w celu wspomniouym była onego cza*u w Wiedniu. Tak­
że techniczne względy są temu projektowi na przeszko­
dzie.

K olej K arola Ludwika. Dochody kolei od 11. do 
20. bm wynosiły na linji Uwów-Kraków 271 693, w po­
równaniu 239.978 złr. w tym samym czasie r. z., na li 
nji Lwów-Brody-Podwoł-.-czyska 76567 {z. r 44.420 złr.; 
Duchu! ogoluy zatem 318.280 (z. r 284 3 8), czyli c 
->3.862 złr. więcej. Przychód od 1 styczn.a do 20. czer 
wc* wynosi 4.607.4U4, a więc o 472 022 złr. więcej jak 
w roku zeszłym.

L w ow sk a  Izba handlow a i p rzem ysłow a ogłasza 
Terunn do wniesienia zgłoszeń na międzynarodową wy­
stawę rybołostwa w Londynie laS l przedłużony został 
do 1. września 1882.

MM  artystyczBfl;iii0rac£lfl i naaKowe
T eatr /e tn l. Dzłs odegraną będzie na be- 

nefls ulubionej artystki, pani Antoniny K w i e ć  iń 
s k i e j ,  komedja O. Bluwenthala p. t. „Niliilista" 
w przekładzie Adolfa Walewskiego. Ponieważ p 
Kwiecińska otrzymała ten benefis w celu zebrania 
funduszu na puratowanie nadwątlonego zdrowia, 
więc nie wątpimy, że publiczność licznem zebraniem 
się w teatrze wyrazi sympatję jednej z najlepszych 
artystek naszego teatrn.

P op is szk o ły  m uzycznej L. Marka knrs 
I. i U. wypadł równie dobrze jak popis kursu II I  
wobec przepełnionej doborową publicznością sali. O 
popisie tej szkoły w kursie III. podaliśmy już w 
przeszłym tygodniu sprawuzdanie, musimy jednak 
podnieść jeszcze talent nadzwyczaj młodziutkiej pia­
nistki, panny Paltinger, i wytworną grę pani Mar- 
kiewiczowej. Popis uczennic kursów I. i II., w któ­
rych pod dyrekcją L. Marka naukę udzielali panie 
Dunin i Markiewiczowa, panny Lach ner, Konopacka. 
Wiercińska i Pappć, ja k u te ż  pan Józef Marek, wy­
szczególniły się dokładną grą. wyrobioną techniką, 
umiejętnem irazowaniem i pojęciem panny Tarna- 
wieckie, Praun i Sawicka, Rottenberg i Rubinstein. 
Największe jednak wrażenie zrobiły uczennice i 
uczniowie liczący lat 6 do 8, których gra dowiodła 
nadzwyczajnego uzdolnienia, mianowicie zaś odzna­
czyły się z klasy pana J . Marka panny Petrykie 
wicz i Grzy wińska; z klasy pani Markiewieżowej 
panny Grabowska, Torska i chłupczyki Natz i 
D nbs; z klasy zaś panny Lachner panny Feigel i 
Polonczyk.

F a n i  m odrze jew ska według depeszy telegra­
ficznej, odebranej przez Kwjer S^ushij, wybiera się 
do Petersburga z zamiarem wystąpienia w tame­
cznym teatrze polskim.

W B ern ie odkryto w kościele garnizonowym 
cały cykl obrazów ilustrujących legendę N. Panny 
Marji pędzla Baltazara d’Anna, ucznia Leonarda 
Coroczy, następcy Tintoretta. Obrazy te, niestety, 
uszkodzone zostały przez puźniejsze restauracje, nad 
czem tem więcej ubolewać należy, że oprócz odkry­
tych obecnie obrazów, znane są jeszcze tylko dwa 
płótna tbgu malarza, „Madonna Favorita“ i „Ecce 
Homo", znajdujące się w Wenecji.

Tow A rzyst *o p ed ag o g iczn e  wydało V III 
tomik „Biblioteki dla młodzieży", zawiera on obrazki 
z życia zwierząt pożytecznych. „Ptaki", przez J . Bą- 
kowskiego. Przystępny styl, udatne ryciny czynią tę 
książeczkę równie cenną, jak poprzednie przez Tow. 
pedagogiczne wydane.

F. Marja S ittów na, sympatyczna primadonna 
czeska, która w Warszawie doznała przyjęcia pra­
wdziwie serdecznego, nadesłała cKurjerotvi Warsza­
wskiemu list następującej osnowy;

Szanowny redaktorze! Podczas mego pobytu w 
ukochanej W am°wie doznałam ze '.trony publiczne-

Przegląd polityczny.
Lwów 27. czerwca.

Zgromadzenie wyborców zwołane do Sanoka 
na dzień 20. bm. przez posła ua sejm krajowy 
dr*. Stanisława Bielmsjuego, odbyło się przy dość 
licznym udziale pod przewodnictwem ks. kanonika 
Bazylego Gzermamka. Dr. Bieliński zdał sprawę 
z poselskich swoich czynności i streścił, najwa 
żniejsze rezultaty ostatniej sesji. 2  licznych inter- 
pelacyj, na które odpowiadał dr. Bieliński, przy­
taczamy trzy interpelacje pana Piotra Korytow- 
skiego, a mianowicie w sprawie reformy admini 
stracyjnej, w sprawie banku krajowego j w kwe- 
stji opusiow podatkowych w przypadkach klęsk, 
elementarnych. Zgromadzenie uchwahło jednogi.* 
śnie podziękować swemu posłowi za dotychczas - 
wą działalność i wyrazić mu swoje zaufam-.
(^ a z . ŻAOOW.).

Do fr. łresse donoszą z Pesztu 26. bm. 
że syn U lgi l i  rab arowej, Bela Hrabar, kadet puł­
ku ułanów został w Mezó Laborcz aresztowany. 
Znaleziono u niego Korespondencje rosyjskie.

Donoszą do Reformy z Warszawy: Niedawno 
wskutek pewnych uomesień, generał gubernator 
AioedyńsKi rozkazał zabrać z poczty listy pisane 
do pewnycn osod z  rosyjskiego towarzystwa. 
Listy te pochodziły z Genewy od znanych nihi- 
hstów. Z nich okazało się, że generał żandarmów 
Orzewsk. był w stosunkach z mhihstami.

Dowiedziawszy się o tem Orzewskt, wpada 
do generał-gubernatora Albedyńskiego, żąuając 
zwrotu zabranych listów. Na to odp-iwiada isto­
tny gubernator, sekretarz Albedyńskiego Rubcow, 
że tego me uczyni i że zdano już raport do Pe­
tersburga o stosunaach naczelnika żandarmów z 
mhilistami zagranicznymi, na co Orzewski z wiel­
kim gniewem odpowiedział, że w tej chwili za- 
telegraiował, iż generai-gubernator przeszkadza mu 
w wykryciu najważniejszych mhilistycznyeh spi­
sków Stosunki Albedyńskiego z Orzewskim za­
wsze były bardzo napięte. Jak się skończy ta 
sprawa, nie wiadomo. Jeżeli w Petersburgu Orze­
wski zwycięży, stanowisko Albedyńskiego zachwie- 
,e się, a z niem i te trochę względne rządy w 
Króle stwie.

Dzienniki niemieckie przynoszą następujące 
szczegóły, dotyczące awantury tisza-eszlarskiej:

Śledztwo weszło w ważne stadjum, gdyż na 
sukniach Esterki znaleziono plamy krw i; tam zaś, 
gdzie plama była n. jwiększa, wypalono kawał chu­
stki, która najbardziej jest zkrwawioną. Mają być 
przedsięwzięte dalsze aresztowania i jest uzasa­
dniona nadzieja, że wkrótce znajdą się prawdziwe 
zwłoki Esterki. Dziś mużna już i to za* fakt uwa­
ż n i  że przybranie znalezionych zwłok w suknie 
Es?rrki nastąpiło jedynie w tym celu, ażeby w 
błąd wprowadzić władze. Maurycy Schwarz trwa 
i teraz przy zeznaniu, że widział na własne oczy 
przez dziurkę od klucza, jak zabijano Esterę So- 
iym' ssy. Na pytanie, czy tego wymaga religja 
żydowska, przeczy stanowczo i me wierzy także, 
aby Esterka zamordowaną została z powodów wy - 
znauiowych. Z początku mniemano, że Maurycy 
Schwarz, którego zeznanie jest pod kaMym wzglę­
dem zagadką psychologiczną, cierpi na pomięsza 
nie zmysłów; po dłuższej jednak obserwacji prze­
konano się, że tak nie jest. Źe Esterka została 
istotnie zamordowaną, na to maja być niezbite 
dowody, które jednak wyjawione będą dopiero po

skończeniu śledztwa wstępnego. Wskutek jakiejś 
denuncjacji szukają za zwłokami w Tisza-Dab, i 
będą prawdopodobnie znalezione z głową odciętą 
od tułowu.

Żydzi postanowili nie podejmować żadnych 
większych interesów tak długo, dopóki cała awan­
tura nie zostanie rozstrzygniętą przed sądem. 
Dzienniki peszteńskie domagają się jak najszyb­
szego wyświecenia sprawy. Uenór ostrzega zno­
wu przed zaburzeniem spokoju ze ctrony chrze- 
ścian i zada, ażeby albo zanieehać śledztwa jak- 
najprędzej, albo sformułować stanowcze oskarżeuie, 
ponieważ dłuńej i niepokojącej niepewności tru ­
dno będzie znieść nawet stalowym nerwom ns- 
rodu węgierskiego. Franciszek Pulszky zamieścił 
w Fesłi V<iaplo pismo, w którem zaprzecza istnie­
niu sprawy żydowskiej w Węgrzech, a oraz prze­
strzega przed wykroczeniami ze strony chrześcian, 
gdyś mogłoby to zaszkodzić kredytowi i dobrej 
sławie Węgier.

Tolitik donosi, że rz d węgierski oświadczył 
w odpowiedzi na pismo cislitawskiego ministra 
landlu ze swej strony gotowość co do podziału 
rolei państwowych. Wkrótce zatem rozpoczną sie 
rokowania.

Według wspomnianego pisma rząd nie jest 
przychylnym eliminowaniu postępowania objekty- 
wnego z prawa prasowego.

Jak donoszą z Konstantynopola, budzi tam 
obawy większość kretenskiego Zgromadzenia 

jener. Porta ma mieć ugruntowane powody do 
przypuszczeń, że jej dodaje odwagi rząd grecki. 
>otwierdza się również pogłoska o skonfiskowa­

niu znacznego transportu broni, przeznaczonego 
dla Krety.

Powołany przez rząd grecki inżynjer fran­
cuski Consin, miał już skończyć swą pracę do­
kładnego zbadania wszystkich portów greckich i 
całego materjału marynarki, a obecnie zajmuje 
się wj pracowaniem odpowiednich projektów dla 
rządu. Z tego widać, że rząd grecki przygotowuje 
się na wszelki wypadek do akcji wojennej.

Nikt zdaje się nie wie, czego dokażała do­
tąd konhrencja stamoulska, gdyż jak wiadomo, 
członkowie jej zobowiązali się do zachowania ta­
jemnicy o obradach. To tylko wiadomo, że je ­
szcze ciągle usiłują ambasadorowie nakłonić Por- 
tę do udziału w konferencji. P rtca  to podobno 
nadaremna. Sułtan i jego mini&in wie zajmnją 
wobec mocarstw, rzeeby m ożna, stanowisko 
groźne.

Korespondent Wady %tU<jraphi donosi o ro 
zmowie, jaką miał z wielkim wezyrem. Tenże 
miał się wyrazić ponownie, że wypadki Aleksan 
dryjskie były wyłącznie następstwem obecności 
tiot mocarstw zachodnich. Od tego czasu uczyniła 
Porta wszystko możliwe dla obrony Europejczy­
ków, a Anglja nie powinna już nic więcej żądać, 
Armja egipska jest najzupełniej oddaną sułtano­
wi, a w Egipcie panuje najzupełniejszy spokój. 
Rozkazy kedywa bywają, według zdania wezyr 
ściśle wykonywane, ą komisja śledcza spełnia 
obowiązek swój sumiennie. Wielki wezyr uważa 
więc sprawę egipską za rozwiązaną, chyba, że 
Europa swoją interwencją zniszczy pomyślne re­
zultaty polityki sułlanskiej.

Skupczyna uchwaliła absolutną większością 
zmianę ustawy prasowej, w skutek czego wszelkie 
przestępstwa prasowe odtąd podpadać będą pod u- 
stawę karną.

t m m
K raków 27. czerwca. Prezydent miasta dr, 

W e i g l  udaje się do Wiednia w celu wyjednania 
u ministra handlu, aby z początkiem października 
otwartą została w Krakowie szkoła handlowa, 
albo przynajmniej niższy kurs tejże.

(D.) W iedeń 27. czerwca. Według zawiado 
mienia kancelarji Izby poselskiej, rozdanem będzie 
temi iniami posłom dodatkowe sprawozdanie ko 
misji przemysłowej o projekcie do ustawy prze 
mysłowej.

B udapeszt 27. czerwca. 3P«rfi Utopio donosi, 
że w Nyireąyhaza napadło pospólstwo w nocy na 

; nii.-szkanie handlarza żydowskiego Hirsensteina 
i pobiło go znaozn;e. ^Ęyyetertes zaprzecza tej wia- 
uomości.

L o b d y n  26. czerwca. Rząd kazał zmobilizo­
wać 8000 ludzi, którzy wysłani zostaną do Egiptu. 
Utrzymuje się ciągle pogłoska, że kanał Suezki 
będziu przez Anglików obsadzony.

F etersburg 26. czerwca. Nihiliści nadesłali 
wielkim książętom W ł o d z i m i e r z o w i  i A l e ­
k s e m u  listy z pogróiKami. Ostatni jeździ od 
chwili otrzymania groźby bez eskorty po ulicach 
PetersLurga.

Policmajster lubelski zaprzecza podanej przez 
berlińfki inyilatf wiadomości, jakoby Moltke re- 
kognoskował był okolice Lublina.

te ied eń  27. czerwca. Cesarz zamianował radcę fi­
nansowego Józef. B a J i & b a n a  we Lwowie dyrekto­
rem rachunkowym i naczelnikiem departamentu rachun­
kowego w lwowskiej krajowej dyrekcji skai bu.

Minister skarbu zamianował radcami finansowymi: 
sekretarza fiuaasowegc Emila Ż u b r z y  c k i  e g o  i star­
szych komiitrzów fiuansowyoh Stauisława K g d z  i e r- 
s k i e g o i Wilhelma K o h m a n a.

Minister handlu potwierdził wybór p. K a 1 i r  a  na 
prezydenta, a p. Alfreda B a u s n e r a  na wiceprezy­
denta brodzkiej Izby handlowej.

Telegramy biura koresp,
W iedeń 20. czerwca. Doniesienia z Aleksan­

drii potwierdzają, że janeralny konsul francuski, 
S i e n k i e w i c z ,  prosił o urlop „ze względów 
zdrowia. *

W iedeń 26. czerwca. Trybunał skazał Karola 
H o f f m a n a  na podstawie potakujących odpowie­
dzi wszystkich przysięgłych na postawione pytania, 
na 7 lat ciężkiego więzienia.

W iedeń  27. czerwca. Wiener TJsitwny ogłasza 
ustawę z dn ii 21. czerwca, uprawniającą bank 
krajowy do ściągania w drodze administracyjnej 
zaległych procentów od pożyczek hipotecznych, 
następnie cesarskie rozporządzenie, mocą którego 
przedłużoną zostaje na dalszych sześć miesięcy 
ustawa, dotycząca wprowadzenia sądów wyjątko­
wych w Dalmacji, w dodatku do rozporządzenia 
ministerjalnego, według którego wspomniana usta­
wa ma obowiązywać i nadal w powiecie kolar­
skim, metLowickim i dubrownickim.

L ond yn  26. czerwca. Poczyniono tu przygo­
towania, celem utworzenia na wypadek potrzeby, 
korpusn ekspedycyjnego do S jezkiego kanału. Dwa 
okręta transportowe m ają pojutrze odejść do Gi­
braltaru i na wyspę Maltę, iożeoy ewentualnie za­
brać ztamtąd wojska.

L ondyn 26. czerwca. Biuro „Reutera® dono­
si z A leksandrji: Sułtan udzielił A r a b i e m u  
order Medżidżie pierwszej klasy — kedywowi w rę­
czyć kazał dar w dyamentach. W skutek tele­
graficznej prośby L e s s e p s a  oświadczyłRagheh, 
że pogłosk1' o zagrożeniu bezpieczeństwa kanału 
Suezkiego są pozbawione wszelkiej podstawy.
Rząd uznaje obowiązek utrzymania porządku
wszędzie, zwłaszcza w pobliżu kanału, którego 
bezpieczeństwo nie jest zakwestionowane. Mirao- 
tego oświadczenia ludność wzdłuż kanału jesr 
zaniepokojona. W ostatnich dn ach zauważano
oddziały uzbrojonych Arabów na wielbłądach.

L ondyn 26. czerwca. W Izbie gmin zapy­
tuje L a w s o n , czy rząd może zaprzeczyć lub 
potwierdzić, iż wojska i okręty znajdują się w po­
gotowiu w Chatam. w razie potwierdzenia zaś, 
zechce rząd podać miejsce ich przeznaczenia. Mi­
nister wojny C h i l d e r s  oświadcza, iż pytanie to 
jest tego rodzaju, iż ministrom na nie odpowie­
dzieć nie wolno.

L ond yn  27. czerwca. W Izbie niższej odmó­
wił D i 1 k e wyjaśnień w sprawie obrad konfe­
rencji,^ jak długo ona trwać będzie. Dodał jednak, 
że bezinteresowność Angiji nie przeszkadza jej 
poczynić pewnych przedstawień co do zneutralizo­
wania kanału Sue?,kiego. Angielskim władzom
ronsularnym w Egipcie zostało zaleconem, trzymać 
się zdała od komisji, prowadzącej śledztwo w 
sprawie zaburzeń Aleksandryjskich.

A lrk san d i ja  27. czerwca. Podczas bójki w 
Benha został zabity jeden Europejczyk.

Stambuł 27. czerwca. Okólnik Porty z dnia 
dzisiejszego rozesłany drogą telegraficzną jej re­
prezentantom przy dworach zagranicznych dowodzi 
ponownie, opii rając się na programie, przedłożo­
nym przez Rhageb-paszę i kedywa, że konferencja 
żadnego nie przyniesie pożytku.

P a ry ż  26. czerwca. Na wczorajszem posie­
dzeniu konferencji reprezentanci wszystkich mo­
carstw podpisali oświadczenie bezinteresowności, 
joczem rozpoczęto ogólną rozprawę o położeniu 
w Egipcie. Jutro dalszy ciąg rozprawy.

P a ry ż  26. czerwca Z Port-Said donoszą, że 
wzdłuż kanału Suezkiego panuje największy spo­
kój. Pogłoski o przygotowaniu torpedów celem 
przerwania ruchu ru  kanale, są zupełnie fał­
szywe.

P a ry ż  27. czerwca. F r e y c i n e t  oświad­
czył w Izbie, że nie życzy sobie odpowiadać na 
wstawione ma pytania, czy angielska flota w 
Cyprze dostała rozkaz udania się do Egiptu, czy 
Anglja zamierza wysadzić na ląd wojsko i czy 
Francja zawezwaną została do współdziałania. Z 
milczenia jego niech jeóLak nikt nie wyciąga 
wniosków.

s i e ń k i e w i c z  otrzymał pozwolenie przy­
jazdu do Francji w sprawach służbowych.

B y g a  26. czerwca. Dziś o godz. I I 1/* przed­
południem ogień ogarnął teatr tutejszy. Pożar 
ograniczył się na budynku teatralnym, któ­
rego wnętrze zgorzało niemal do szczętu. Przy­
czyna pożaru nieznana. Żaden człowiek nie stra ­
cił życia.

H anga 26. czerwca. M inister - prezydent o- 
świadczył w Izbie drugiej, że kryzys ministerjalna 
weszła w nową fazę, gdyż król wezwał go osobi­
ście do utworzenia nowego gabinetu, albo do zre­
formowania obecnego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lw ów  26. czerwca. (Z Izby handlowej). L Akoja 

za Bztnkg: Kolei gal Rr.-ola u u a w t  a 200 zł. 313 — 
— 316 60, kolei Lwowako-Czern-Jasey 163 50 — 171'EO. 
bui len hipot. gal. 318 -  — 323-—, Banka kredyt, gal,
256--------160‘—. IL Lifty zaftawue na 100 t l .  w. a.
Tow. kred. gal. zt-nn. 5°L 99-85 — 100-85, Tow. kred.

ziem. 4°|0 91 60 — 93*25, Tow. kred. gal. ziem. 6°jt
9986 — 10J-6* Tow. kred. gal. ziem. 4"l0 87-------
83-26 Banka hip. gal. 6°|u 101-90 — 1C2 90, Banku hip, 
pał 6% 99-— — 100—, Banka hip. gal. s 6°|„ p en> 
10.-— — 102"—. III. Lif^y dtuiue ra 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włość. 6°/, 101*60 — 103*—, Gal. zakł. kred.
włość. 60|» 95-------- 96-—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal.
i Buk. 6®j loa w 15 1. —•----------- . IV. Obligi za
100 zł. IndemniŁaciino galic. 6°|0 100'-------101-—, Ko­
munalna gal. Zakł. kredyt, włość. 6°|0 100*------  101*60,
Pctyozki kraj. z 1873 6°[0 101 - — 102 60, Lo*y miasta
Kralowa 19*----- 21*—, Loty zl. Staniaławowa 23*60 —
25*60. V. Monety. Dakat holenderaki I 66 — 6 66, Dukat 
ceaaraki 6*67 — 6*67, Napoleond‘or 9*60 — 9*63, Pół- 
imperjał roayjski 9*79 — 9*89, Babel roayjaki grabmy 
1*62 — 1‘62, Rubel ros. papier. 1*191/, — 1*21\„ 100 
marek mew eckich 68*46 — 59 20, brebro za 100 zł.
—.— -------•—, Kupony w srebrz* za 100 zł. —•-------
—*—. (Pier—aza cyna wszystkich poz/oyj znaczy: 
„płaca,* druga „Ładaj*.")

W iedsń  27. czerwca, godzina 10 mir . 52 Akcje 
zrelytowe S il 75, Augto- Atut: J/3  Akcje banka
Union .22 7 Kolej Karola Lud. 313 uO, Puiud_. .35 25, 
Resta papiercwi —- Listy zastawne gal. backu hip.,!. 
— , Gakcypikić obirgaaje indemnizs jyjae — *—, Gali­
cyjski bank roati ts lcy  —•—, Lot e roku 1S84 —*—, 
Napolei ndur SK6*/,■ Bubel papier. 1 2 0 [if.JwobiasAc : 
mdłe.

W iedeń 26. czerwoa godzina 6 min. 6. '*dne! 
dług Pańatwa w banknotach 76*60, w srebrze 77-20, Ri ..ta 
w złocie 94 90, Losy poójc.ki z roku 1860 130-—, Akcje 
banku wiedeńskiego 827-—, kredytowego 316 25, Lrintyn 
12016, Brebro —*—, Napol*ond‘or 9-66, Dukat oef. 
men. 6 67, 100 marek niemi«okich 68*70.

Paryż 3%  Beata 81 32.
Berlin 26. ozerwoa |  dżins 6 min. 6. Rosyjskie 

banknoty 206-—, Akcje kredytowe 636*—, Lomoardj 
233*50, Galicyjskie '34 60, Kolei Bumuńakiaj 60-10, K i-  
strjaokie banknoty *70 46. Po zamknięciu giełdy: *red;> 
te we —•—, Lombardy

T e le g r a m y  i b o i o w e  E ,ąnia 26. czerwca. -  
W i e d e ń :  Pazerno* 11*06 do 11*07 zL, ij  >i —"— dc 
— — zl., jęczmień — do —*— zł., kiu trudzą —*- 
do —*—■ *Ł awiee —*~ do —*— okowita pr. 10.000 
liter prooent 62 — de 32 26 ct. — B n d a p e i s t ;  
fizenjja 100 klgr (na jeeień) .'*65 do 10 67 sł., rzepak 
(na «iarp-w*rre.) 138/« zł. — B e r i  m ;  Pszenica fc łU  
(na czerwiec) 209 — ul. tyto —'— m ., spirytus Ioc< 
26 26 w , ale,' rzepakowy' 58 80 m. — Sk o z e tn  n : Pis 
aien —*—, rsejsk —*—. — F t r y k :  mąki 16? kigi 
62 40 fr., ale raspakow; 72 76 fr., spirytus —*— fr -  ,
>V r o c 1 a w : Pasenica , tyto —■*— , o w iez  ,
spirytus *—, -cmcaruda* -•—. K o l o n i a :  Pazw-cs. — ■ - .

J a lU .  W i e d e ń  27. czerwca: 1626 di- 16*60.
B r e m a :  6'93 d o  . H a m b u r g :  690, ua czerwiec
7*—, na sierpioń-grudzień 7*60. A n t we r p j j * , :  ua 
■•zer wiec 1 7 \ .  N o w y-Y or k. 7*|,. F i l a d  e l f  ja*  3 \ .

p.erfjzorzędp tnlotef iecmńzej oraz da nzyl p d stołn.
Szczaw zaw ierający n ader obficie b o r iU to n

z e  ź r ó d e ł

S A L V A T O R
bez żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 
i węglan litynu. , . ,

Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach.
Upock* D^rakąja źródeł Mineralnych wEpcr'c-3.
eiów ny skład w e  L w ow ie w  aptece Wgo PIOTR A 

9UKOLASZA.



DZIENNIK POLSKI.

3 f i e A Z T i r  D A M S K I

O K U  STSZl20VSEEG 9
w e  I t w o w i e ,  u l i c a  M a l i c k a  9. 4 .

1489 30—? 1

PARASOLKI letnie
od złr. 1*20 do złr. 10. O B S E T Y  p d i - r  s h i e  od 

i  2łr. so ont. do 5 złr.

W  iście, środki, farb;, rosa, bibułki 
M A  pędnie, drucik, patyczki, szczyp- 

ozyki i wszelkie dida*ki dc robie­
nia kwiatóv

TOWiniardiski, Foanlac, Medajlony 
-ŁtM . ] ,-ne najnowsze ząbki i kre- 

piski do robót friwolitow/ob, Pytel 
do znaczenia.

■ B o g i  do sukień, br; kl. do gorae- 
-■ * ' tów, radeł- t mparstki, kredki, 

ot- t/metry, nożyczki z fabryk an- 
gielrkic1*

■21uziki izKukiorskic perłowe, me- 
MW talowe, jedwabne i rogowe do 

sukkń, Guziczki webowe i niciane, 
do kosznl.Kwiaty francuskie.

tiWapał do znaczenia, bawełnę fran- 
MA i do haftn, krętą do hacz 

i owanis, przędzę icianą i baweł­
nianą do podwlf kania.

■B aw ełnę Pottendorfską, Estran-a- 
dnrę, Matematyczną, Wigor’* 

na pońcLO) hy i Karp tk., 8-niio 
nitkową białą i kolorowa

O J  ioi szwzjoarSKio ao szym* ręczne- 
i-W p ,, Nioi OlaruL lo maszyn, po- 

oz órne na skarpetki, Nioi na kłijb 
kaoh do robót friwulitoi ycL.

U gry aa szyaia ręozLego i maszyro- 
■ weg5, drnty no robienia poójzooh. 

Szpilki angielskie i karlsbcdzkie po 
jodyńoze do włosów

■  euwsb neapontsnski do ręotnego 
“  szyoiar półjrdwab Jo maszyn, kor- 

donok do korali. Rozmaite potrzeby 
do snkień damskich i męekioh.

Pióra do kapeluszy strusie
i  f a n t a s t y c z n e .s t y c z n e .  maną do podwlc tania. nitkowy białą i kolorowy. kack do robót friwuiitoi ycn. jod

Łaskawe anmfejscowe zamówienia wy&onnją się ja k  najspieszniej i ja k  najaknrat;iiej~ M

Najtańsza z dzienników polskich

Gazetd frafonbi
wychodzi od 1. lipca b. r. 
205i codziennie. a-<
Prenumerata wraz z przesyłką 

pocztową wynosi:
rocznie: 16 zł. — ct 40 mk. — fg. 48 fr

półrocz.: 8 „ — „ 20 ,, — „ 34
ćwierćr.: 4 ,, — „ 10 „ — ,, 12 ,,
miesięo.: 1 zł. 50 ct. 3 mk. 50 fg. 48 fr

Przekazy i listy pieniężne 
przyjmuje: A dm inistracja  Ga- 
?ety  Krakowskiej ul. Kano­
nicza 1 9, w Krakowie.

n n m r
8
t>ś©

Rud. Sack’a
patent 3. i 4. skibowe pługi
ma na sprzedaż i dostarcza 

gotowe jen. ajent
Juljusz Carów w Pradze.

W I N O
w płynu nh g tunkach z margrabstwa 
Isłrjjak iego ciemno-czerwone, praw­
dziwe d ni sfałszowane, bardzo rdrawe, 
pożywne i wytw irzająca ki iw, bardzo 
smaczne, aromatyczne, silne i trwałe, 
całkiem odmienne od kwas- -.waiych 
i cierpkich win datmayn. kib.  Roz 
syłka pocztą za pobraniem franko 
1959 bez wg-elkich kosztów: 4—10

Jedna 4 litrowa baryfoa
. . .  foeco. tł: dkie w no da* r. złr. S 40 
Istryjskie, priira stołowe a 2 60 
Terrano, wyborni stół. wino ,  2 30

k u le ją  w kutych żelazem be- 
czu kach dębowychpb 50 litrów razem 
z opłatą cła, kosztem beczki i trans- 
porta po 70, 50, 46 ot. za litr.

R. Maiti, Triest.

Znakomite powodzenie

m o t r r i B
jaat 1498 103 - 0

I l ą e z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

Ja tego to działa szczęki r1* na skórę 
I n l e d e i t t i r k e i u  p r z y i t ą j ż  d o  

d a l a ,  nadaj*

cerze świeżość naturalną. 
€ H .  P A T

M agazyn P erfu m  w  Pa r y łu  
9, na nlioy da la Paiz, 9. 

Znajduje się we Lwowie we wszyst 
Irich składach perfum i domach 

iryzj»rów.

od lat 7 do 9 dla towarzystwa za bt rdze 
małem wynadgredzeniem.

P oszn iu je  się  panienki na stancję
z zapewn eni-m wszelkich wj gód i opieki 

z począ ki m roki  szkolnego.
Po bliżiizą wiadomość proszę sit 

zgłosić z początkiem, lipca br. pod 1. 9 
Teatyńska *e Lwowie.ul 2052 1-C

Kuracyjny francuzki

O I l i H
(Cognac)

3 -  
8 60
4 - -
5 -
3 50 
2—  
1-60

4ro letni bardzo dobry 1 flaszka 
6cio „ znakomity ,

lOcio „ przy wy bomy ,
12to s fin Champsgne a
Ponss Caff-5 na koniaku a
Koniak styry ki a

a węgierski
również tegoroczny

P o r t e r  a n g i e l s k i
ł/t flaszki po 38, dnża flaszka 63 ct.

poleca handel 1491 7-C

S T .  M A R K I E W I C Z !
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Perltale,
S A T Y N Y ,  

K r et on y  
nos na suknie  y_io

poleca po tanieli cenach
K A R O L  G R C C H 0 L

wo Lwowie, R/nok 4.
Na żądanie poryłam próbki

Praktykanta
przyjmuje się do Apteki 

w Burszt/nie
z jednoroczną praktyaą mają p oiwszeń 

stwo. 2U44 2—3

O S O B A
w średnim wieku, poszukuje umie­
szczenia jako Bona do małych dzieci 
także zająć się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliższa wia lomość a pani Z  l e n  

u o w s k . e j  hi. Piekarska 1. 8.

TAMAR INDIEK
G R I L L 0 N

ewoe noiwALwiAjącT, o iu ź w u j ą ir  
p.irciw  Zftl WIR0ZEI1H 

Hemoroidom, uderzeniom oe j-e ary d a  
Najprzyjemniejszy środek dla dzłeeś.

S iu d  w i Lwowa : w Aptenes po. IS b  
ltscha 1 Kn/ianowakSeąe. 

w P i i T i t : 1P iLLUN, Aptekarz, 
27. p n ę  aJioy R i t i r f s n ,  V

Założona w roku 
1 5 7 5 .

* : . ę a 0 \ S

Filia r  W ie d n ia  
Am H ofNr.3.

Ngale lik ie ry  do nabycia we Lwowie we 
w szystk ich  znaczniejszych handlach korsannyob.

KANTOR WYMIANY
«. k. npriyw . gallc.

a k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o
k u p u j e  i  s p r z e  d a j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
ped warunkami najprzystępniejszemi,

o L is ty  hipoteczne
ja k o  te i

Pr8jniovane Listy hipoteczne,
któ.e według prawa z dnia 1. lipca 1863 (Dz. P . P .  XXXVIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dma 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupuarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
czni fi po kursie dzienuym bez douczenia prowizji.’

5°l

501

W y s z e d ł  j u ż  t o m  p i e r w s z y

dzieł Jana Kochanowskiego
oparty na wydaniach 1583, 1585, 1600, 1604, 1611, 1617,1629 i 1639 r.

Wydanie to uskuteczniona nakładem K .  B a r t o s z e w i c z a ,  otrzymało 
ogóln_ uznania dziennikarstwa za poprawność korekty i rzeciy wistą taniouć

Wydunie to obejmie w s z y s t k i e  dzieła Jana Kochanowskiego z d o ło że­
niem mistrzowskich U ó m a e s e ń  jego n t ir o r 6 w  ł a e l u a k l c h  p r z e ć  Ny 
r o k o m l ę  1 B r o d z iń s k i e g o .  Do czwartego toma dodanym zostanie p o r  
t r e t  1 ż y c io r y  ■.

Prenumeratę w ilości 2 złr. 40 ct. za 4 tomy (z przesyłką pojedynczą 3 złr 
razem 2 złr. 70 ct.) przyjm iją: w e  L w o w i e :  Księgarnia M e y fa r t lia  i
C z a j k o w s k ie  Ko, w * K i a k o w i e :  H .  B a r t o s r e w ln s ,  Rynek

Też księgarnie przyjmu ą prenumeratę -a  taaie wydanie d z i e ł  I  {398 
C rg o  l i .  a s lc k lr f c . i ,  5 tomów 3 zł-, (z przesyłką pojedynczą 3 -łr 75 ct 
z przeeyłką razem 3 zł-. 40 ct)  Tom Jszy wyjJzie 5. 1 pca. 2048 1—1

Do teraźniejszego zasiewu:
T u r  ii p s  (JBzepa) oryginalna angielska

w 3 gatunkach, kilog—.m 1 złr. 1-201 1*30 i 1 40.

J tz e p a  p a s tę  s in a  czyli ściornianka
biała okrągła, kilogram 1 złr. — bi»ł* dłuj*, kilogram złr. 1-10 

p oleca w  najpew niejszy) li gatunkach 1970 6—0

GŁÓWNY SKŁAu NASION i ROŚLIN

we Lwowie, plac Murjacki 1. 11.
Na mórg wysiewa się 1 kilogram. Cenuiki na żądanie franco.

l O Ł L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka Wjdrukowuny 
jest orzeł i mo1. firma.

Od fO lat zawsze z r.ailepszym skutk-em nży- 
wsnt na wszelkiego rodzain c h o r o b y  io łą r f t -  a 
i przeoiw z w ic h n  'e t e m n  t r a w ie n iu  (frak 
a-netytu, zatwardzenie i t. p.) przeoiw hO J'X i- 
s t lo m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o M a ' .  
c y n ,  Szozególnic zalecone osobom zatrudnioj.ym 
prŁj zajęcia siedzą osm.
F ałssyw e w yrony b ęćą  sąd ow n ie śc igane. 

(J e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p n d e łfc i-. 1 r t r .  w . a ._________________

Towarzystwo nalic. hasy zaliczkowej
n r i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r 9ką  
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

o p  o c e n t o w u j ą c  l a k o w e  p o

od 100
500

1000

1785 8 - 0

l a k o w e  p o  ® w|« : r « » c * a a l e ,
K a s  ca  carm ęst jca »ve r a c a  w k ła d  t l i
do 500 złr. za 30 dniowem wypuwiedzeuiem  
„ 1000 „ za 60-daiowem n

i resztę kapitału za 90-dmowem wypowiedzeniem. 
U działy oprocentow nj.i się od dnia wkładki.

D Y I L E K C J A .
i d &

N
JO
m \
m

a

Cztery medale zastogi i list pochwalny
i m r ó  w  n a . a a  J t n w ;  ik  w * * w a d l W f  H

mianowicie,:

A A  m ,  M  T T I Ł I A

D ia  im s a l o u e  tusti-a,
z  k o n a n la m l  m i r m n u w e m l  1 
s a l o n o w i  p a j ą k  i  6  s l n k l e t a *
m l ,  x powodu wyjaadu zaraz do sprze- 
uauia, w kamienicy p. S*zneidera, nlics 
Akademicka 1. 7, pieiwnie piętro.

%

- m

i

usuwa p ie g i ,  o p a l e n i c  s b > » ,  o n e ,  p la m y  w ą t r u b ia n e ,  | |  
nauaja twarzy białość, Jeliratnofii. i przojnystouc. — Cena t  złr. ^

W O D A  F iJ O L K O W A *
nieporo«.nany środek luawa z twarzy prysroze, liszaje, trądzki, pierzchnie- 
bu. i IoaZv “»ma się cKorj i wygładza zm‘„szoz_i, pory. Twa .  odświeża

i r udaje nieporównaną delikatność, — uuna 1 złr. *“

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływam H idUM  l z U i  stajo się zuękką, przejrzystą i deiika-aią. w  
t i  Ł b 3 iO i i ,k  A usuwa c i e c  n o i i o ś e  u w oa , mszozy f f ą g r j  i. j. ®  
czarne punkciki, które najwięcej cii idają w okoiiuj nosa. Cena togo zna- wfc 

kom [tego i -oaka i  złr. 60 ot.

W O D A  LEl U  O W A ~  i
knimy ułte, brunatne i ostndy a twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej >HĄ 
oudewnej wody po kalkakrotn-m użyoiu zapełnia nikną. Cena 1 złr. 50 ot. j

O riw ntalina czy li P u d r  w  p ły n ie
nadaj* twarzy prawdziwi* naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konserwują. Cana 1 złr.

Największy zbiór
KSIĄŻEK LUDOWYCH

jakoteż w  stosow n ych  opraw ach na

N&gr*d7 Pilności
d l a  d z i e c i  z  w y d a w n i c tw  lw o w s k ic h ,  
K ra k o w s k ic h ,  w a r s z a w s k ic h ,  poznaaikicn 
i i n n y c h  p e s  a d a  n a  s k ł a d z i e  i  rozsyła 
o d w r o t n ą  p o c z t ą  p o  c e n  a c h , n a j -  

n i ż s z y  o h .  1988 3—b

KSIĘGARNIA POLSKAo
wn iiwuwie, piso Halicki 1. 14. 

Katalogi kompletue na żądanie franko.

&  
i i

- m
a  

£
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o le U i t O > r ó ś < « | ,  dla blondymoK | o i u . i a i c t ń ł t a w j '  dla «z«t>a*k 
i brunet ak, po 70 ot. i  sur. au ut. i 1 złr. 60 ot.

FUDfi K8UZE(JY BIAŁY
jaat pruwdziwym un .Kai -m w uztuoe kos maty uznaj, ma za wiem bowiem 
w swym .Kładzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ZaUnyoh metalicznyoh 
pierwiulkow szaouuwyub żurowi a, a pomimo tego przyj amoie przy. g 
do twarzy, nadaj* śln^ną, natorauią i bardzo przyjemną białość i Ueli- 

katnoeó. - C e n a  p a d a ł k a  1  * łr .

PUDK KSIĄZĘGY

K R E M  O K JE N T A L iS Y  B IA Ł Y , iffi 
j i

e l« U a to -r o n jw jr  dla blondynuK i o le ł l i t « >  M L . w y  dla szatynek. ^  
Krim> t* czynią zados/ 1 wszelkim wymaganiom, nadają Dowiem twarcy *£  
naturalną białono, daiiKatnosc i przejrzystość, a twarz martwa pokryta rigl 
bruzdami, marowno-szorsiKa, zostaje całkiem odświożoną i odmłodzoną.

Cena 1 złr. 20 ot.

P I Ł I P T O Y

&
- S

1

1
"Mm

w. «im  siwym i wypłowiałym po K ilk i zretne . użyoiu przywraca piękny 
kolor — k*LH K Ł'O N , nie farbuj u, l*oz tylko odmładzą włosy, który 
podwpływem tego znakomitego sro.ika ouzyakoją pierwotną barwy. 

C e n a  f la k o n u  t  ak r, 5 0  e n t ,

~ W  AL JLś Jli* 'MS Jt IN _
naj silni ej eae wypadania w-oaów w przuoiąga dwóch tygodni wstrzymują 0 6  
cebulki włosowe wzmacnia i do wyt irarsz^.a i porott. włosów pobudza S  
Miajsoa wyłysiałe mopraedawnione pod działałam  tego środka po kry- ®  
waęą się .lęznym włosem.

C a ły  f l a k o n  8  a « r . t d i  f l a k o u o  1  n łr .  6 0  e t ,  ^

N1UKETI NA,  ~  n
Po długiem doświkuczenin udało nu lig wynaleźć wyborny środek do t-i 
natychmiastowego farbowania wto,ow n* trwały i pirzuy Kolor ozarna tss 
lub ciemny; jeet on snpełme niaezkodliwy i w MuUiiowaoin bardzo prosty.

C e n a  1  s ł r .  b S

jako w<*'p r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów Członków 
i paraliżować, bolow głowy, us:,ów i zębów; jako fe o m iłir e sy  we wszelkich skeleizeniacb i raaeeŁ zapaleniach 
i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  * wodą zmięszana w natłe.i słabości, wymiotach, kolkach i rozwulmona. Flaszka 
z dokłednem opisem 80 ct.

T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p l f  1 z n a k  O P b re n n j' M o lk a .

O L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  C o m p .
w B e r g e n  (w Ni rwegji).

Ze wsz7stkiuh w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniczego użytku.
C e n a  f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  o ż y c i a  1 z ł r . w . a .

Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlauben.
Uprasza się P. T. publiczność, toyraśnie żądać preparatów M.0LLA » l* iylkn te przyjmywać, 

które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 1625 27—58
S k ł a d y  w e  L w o w ie  s J. Beiser apt, Józ. Fauke, F. W. Królikowski, Zyg. Ruckar apt., St. Mar_ie- 

wicz, W. Marazałkiewicz \ w Biaiej: A. Reicnert, epadk., Erich Keler apt. \ w Brodach: M. Kaluka i E. Liszka 
apt. ; w Buczaczu: L. Neumann; w Gzerniowcach : Ignacy Schnirchj C Alth apt., J, Gtolicbowgki apt.; w Dro­
hobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Slelia apt., w Gurahumora: A. Botezat apt., w Haliczu : A. uOtt- 
*onKv” apt.; w łŁigiatynie: W. Czs-ski apt.; w Jarosławiu: Józ. Robma apt.; J- Wisłocki apt.; w Krakowie:
F. Hobierajgk. ant., W. Re-lyk apt., M, Jawornicki, K Wiśniewski apt.; w Limanowie : A. Muller apt.; w Mielou : 
A. Fawlikowski apt.; w Nowym Sąozu: kl. Jakubowski apt. ; w Nowym Targu: ii. Laur; w Fodwołoczygkaoh:
G. Mor-wetz; w Przemyśla: F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J . Sohaitter & Comp.; w Samborze. J 
Aleksfewicz apt.; w Stryju: J. Zgórski apt.; w Szczakowy. Rappaport ; v Tarnopolu: B. Frant-, H. Bahane, 
apt., F. Jamrogfpwicz apt., A. łforawetz spadk.; w Tarnowie : W. T. A. Wlelogorski, _W. Muldrer «  Comp., 
F. Leszczyński, w Wadowicach: lg. Broiig; w Zbarażu: N. Sussermann; w Zy daczo w ie; M. Bardasz apt ;
w Brzeżanach: J. Hausberg apt.

ł I

Saskie
Pończochi 

i bAarpetjfęi
dla pań, mężozyzn i  dzieci 

paleoa handel płóoien i bielizny

JA N A  R IE D L A
Lwów, plao Maijacki.

.147 4—6

A l e  pomiersBchomna
tylko aumiennie i radykalnie pr_a 
.rowadzona kuracja chorób syfilisty- 

cznycb JOL. jeuyną ręaujmią u.uyUuia 
usjsmutniigjgzych następstw w przyssiuści. 
T akow ą zapewnia na podstawie soi- 
dyoh Dadań i licznych lu iwiadczeń .woj 
piętnastoletniej praktyki: Specja lista  
do chorób sy& listycznych i sKuraych 

prakt. lok. inoc,, chirur. i akuszerji

I61S J. K U R P IE L ,
mieszkający przy u lłcy  W ałow ej 1. 3 
pierwsze piętro, orzwi Nr. iu ordynuje 
od godź. 9. do i. przed południem i uu 
i. do 5. po południu. Rany, wrzody, 
wyrzuty sK Ó rne  wszelkiego rodzaju, za­
kaźne i kataraine, upływy n kobiet 
i mężczyzn, ■ ryktury, zgubne skutki 
sam ogw ałtu , jak ouatueaid nerwów*, 
im potent ją. nasieniotoki, inklinację du 
aucnot i t. u. tudzież bladaczkę i nieztort 
wypadki niepłodności, leczj be  z bolu  
gruntow nie i pod zaręczeniem najści 
a eji tej dyskrecji. — Zamiejscowym 
udziela rady listownie i Wj ył* na żąda­
nie lekarstwa i w gkrecjonalny spageb.

można.

J a n  I i m a t o w i o i a ,
m a g is te r  f a r m a mi* l  •h c m lk  są d o w y ,  

f* we Lwowie, u lica  K o p e rn ik a  1. 8 , -tĘM  

Filia w Krakowi*, Sokloaaloo 1. aO.
Oraz we wszyitkioh pisrwszorzędnyoh luopaoh i aptskaoh nabyć

1488 9 - 0  6

153Ł U -  fl

NOVJT WYNALAZEK

p im ieI X 0R A b m n b
PARFUMERIA !XORA BREONIR

ED. PINAUD
Mydło.................... i  TULOHUł
Kaweccy* Jia chutkok. A I IIOKA  
Woda tualetowa, • . , .  ■ A TEKOM
Pomada..................A TEKOMJl
Otajek.................  A TEKAMI
Puder ryżowy   A I KROMA
Konam yk............... A I EkOMA
97, Boulertrd de Strubourg. 97.

Dostao można we Lwowie; w apt* 
kack, w składach perfum i u fryzjerów

po*

N A  Ł Y S I N Y
sim iente  * rtosóm i  tu p ie4

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i 
dziękowań jedynie

Olej tann in ow y
D r .  M O R A S A .

Wielorakie lekirsiwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów ai za. pr idą. 
mojego lekarza spróbowałem tanmuowego olein Dra Morasa, który w krótkim ule 
usunął ile. Sto.ownie tedy do zasługi oddaje niniejszym publiczną po.hwałe temu .if**- 
rat ,wi, a jego wynalazcy najgorętsze podziekowauie.

Praga, IO. lutego 1Ł77. A l l l S k t .
Paule aptekarza Józefie FOrst w Prsdze !

Z radośoią mogę p>s> uwiadomić, łt  olej tanninowy dr. U >rsia, iastanow"eir 
oałkiem wypadanie wKiow, które juś przes d* » lata trwało. Spodsiewam sie i ,>■ 
mocą tego .rodki dostań znowu poprzedni mtj p'«kny zarosi

Mar* nbra 8. sierpnia l 87y. M su jia  T. I * r e m b a .
Wielmożtiy Panie 1

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli sie W trzydsiestym roku łyda ma łysinę. Gdy­
bym nie uiywił był oleju tannir-owego dr. Moran , to byłbym iiiś jus miodym starcem. 
Środek ten dokazał u mmt oudów, oo takie wsiyioy potwierdzą, którzy mnie snaią. 
Prosie n i tedy 1 t. d. Wdzi-ozny

3ukowa 3. styosnls l 88o. J n r a s łH W  J r t ł k o l ,  rządna dóbr.
flll*' Sprzedaje iie we flassHoh poa3 i 1 s i n  we f.wowie u ZyflpnśOtJZ s 

BDC. ->ra, aptekŁTi pod aSrebrt *m Orłem, ulioa Krakowska, a 
J Oołint jwzkiego, aptekna „pod Opatrznością.®

Czernmwo*<ih u 
1570 i ż - n

A
J<vlyny Mewłal p rzyznany  t6j Ind ust iy  i ua w ystaw ie Ł>nvyH/.. w Paryżu 

1878 r. o trz y m a n y m  z o s ta ł p rz e z  p. DA U BI N.

P A P I E R  B A t ; B ł V . t
nd w szelkieh lnnvch do T r n c l a  M u c h , O w a d ć w . &■

na,l
■r;cb na pac/.ki z Z5 arkusz

(dó*si r ^  laży  po i c e n tó r  za  a rk u sz j.
p. D . T . H B IN E IO I iA  w  K a lis z u  : w  A ptece p E B T N D W , 

we Lwowi*. w A j Jeeę 
K ia k o w i i  : w  so tek so h  T R A U O Z Y 1Ś8K IK G C  I B B D T K A .

W  W a aiŁAwiK : w  A pteo* p.

r r l ZYI
z d r o jo w is k o  b r o m o w o -s o la n k o w e  

borowinowo-mr6#Gzan8-żelazi3te.
połączone z o fliiia tem  liy f lr o te r a p ty c z n y iił ,  leczenie e l e f i m z n o S c  3

zaopatrzono zakład we wszystkie przipządy gimnastyki nowoozesnej.

M0RSZ7N jast stacją kolei Arcyksięcia Albreohta.
W damj m zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek naukowych, 

podanych nrzez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada w olę  
gorżką z solą glaubershą w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alka­
liczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste w zdroju Al­
freda i Francuzka, zawierające w jednym litrze wody 0 03 węglanu 
żelazowego. Próc-z tego posiada zakład cztery zdroju solankowu- 
bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny" zasila zakład łaziebp4y, 
niemniej własny żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i tu «ą< 
dzone są obiady wspólne table dnote i wedle kun;, których do er jć 
i doskonałość przyrządzeuia zyskały jeż w tym krótkim czasie w szelkie  
uznanie Restauracja posiada składy wina, p*wa i liiierow  krajowyc h 
i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki słnży muzyka kąpielowa stałam 
śliczuy park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian; 
oraz sama natura i jej nrocze miejscowości, cały obwód Stryjski zdo­
biące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość robienia 
wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowi sm służy do rżycia 
kolej żelazna, bite guścińce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów 
do dyspozycji.

Stale ordynującym lekarzem jest Dr. Zygmunt DJkowski.
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który 

zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
Mezon kąpielowy rozpoczyna się l, mąja.

G, k. nprz. kolej Arcyks Albrechta dla ułatwienia komnnikaeyj, 
wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszj", Stryj-Morszyn, Bolecbo *- 
Mlorszyn ' ' Łnapowrót po zniżonych cenach.
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